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Drobne ogłoszenia po 
12 h. ой słowa. 
Redakcyn, adrrinistracyat 
i ekapedvcya 
ulica Dunajewskiego 1. 7. 


Biuro miastowe : 
ul. Karmelicka 1. 16. 


Parliament serbski ` za | natychmiasto- 


меті rokowaniami pokoj; 


у 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak." 


Berlin, 6. lipca. 
Według doniesień, włoskich, na posiedzeniu 
parlamentu serbskiego, który obraduje obecnie 
па wyspie Korfu, rozegrały się świeże burzli- 
we sceny. Rząd serbski znajduje się w złem po- 
łożeniu. Z pośród wiernych rządowi posłów, 
wiólu nie pojawiło .się wcale. Opozycya RZ w 


większości. Prawie wszyscy mowcy zażądali 
natychmiastowego wdrożenia rokowań poko 
jowych, wskazując jako przykład Rumunię, któż, 
ra mimo porażki, przez wczesna przystąpienie! 
do rokowań, uzyskała korzystne warunki. o- 


.pozycya nazywa premiera serbskiego przest 


em! 
п 5 


Możliwość przywrócenia frontu 
rosyjskiego — a Sprawa polska. 


Akcya wojsk czesko-slowackich. — Kiereński w Londynie. 
Republika Syberyjska wypowie Niemcom wojnę. — Ekspe= 
dycya angielsko-japońska. — Bolszewicy pójdą z Niemcami. 
Znaczenie Polski wobec widma nowej wojny na «онор 


Kraków, 6. lipca. 

Na nagłym wybuchu obłędu komunistyczno- 
bandyckiej anarchii — nie skończyły 
się niespodzianki rosyjskie. 
4 W ostatnich tygodniach zaszły doniosłe wy- 
padki, które: 1) wróżą bliski zmierzch hbolsze- 
winm i 2) każą się liczyć z mośliwością pray- 
wrócema —— może już za kilka miesięcy — 


BOJOWEGO FRONTU ROSYJSKIEGO, 
skierowanego przeciw Niemcom. Wypowiedział 
to przekonanie wódz pierwszej rewolucyi, Kie- 
reński, który niespodzianie przybył z Mo- 
skwy na wielką konferencyę robotniczą da 
Londynu. 

Stawwmy sobie przed oczy owe główne fakty 
i wypadki, wskazujące, że zanosi sie rychło 
na koniec anarchii bolszewickiej, Spójrzmy, 
jak rośnia w siły kontrrewolucya, która praw- 
dopodobnie powstrzyma proces dalszego roz- 
padania się Rosyt i zainicyuje ruch dośrodko- 
wy. mający na celu zespolenie licznych repu- 
blik rosyjskich w jedno wielkie państwo 
związkowe. Dążenie to urzeczywistniłohy 
się prawdopodobnie przy 5 
CZYNNEJ POMOCY ZE STRONY ANGLII, 

ЈАРОХИ, AMERYKI I CHIN. 


których interes zarówno w czasio toczącej się 
wojny. jak 1 w okresie przyszłego pokoju, wy- 
maca  wrrurawania wnłyvwów  niemierkich 
z Resvi i položenia tamy ekspanzyi ekonomi- 
cznej Niomfec na wschód. 

Fakty, które rozważyć należy, są następu- 
jace: 

Ruch antybołszewicki czesko-stowacki roz- 
szerza się podobno nad Wołgą, Uralem, oraz 


w zachodniej! 
(r 


Dzienniki wiedeńskie donoszą ze Bztokhol- ` 
wu, jakoby w kołach politycznych angielskich“ 
spodziewano się, że już w połowie lipca nasta- 
рї wypowiedzenie wojny Niemcom przez nio- 
aż rzeczpospolitą Sybirską. 

Mnożą się objawy i wieści, świadczące, ża 
Anglia, Japonia i Stany Zjednoczona nie 7%w 
niechały hynajmniej myśli czynneł Interwencył 
w Rosyi, 1002 zamierzają nawet wysłać korpu- 
sy ekspedycyjne na Syberyę, około których 
skupiły się wszelkie żywioły  antybolszewic- 
kie i antymiemieckie. Trzeba przrtem pamietać, 
że Anglia ma oddawna w swoich rękach таќо-, 
kę Murmańską na północy, a przed kilku ty- 
godmiami zajęła Baku nad morzem Kaspijskiem, ! 
chroniąc te największe tereny naftowa przed: 
Niemcami. Poselstwe angielskie w Moskwie 
odmówiło też katagorycznie żądaniu sowietów! 
w kwestyi wycofania wojsk i okretów angiel- 
skich a terytoryów rosyjskich, dopóki rząd so- 
wietów nie będzie w możności chronić przed 
Niemcami własnych interesów rosyjskich oraw 
interesów koalieyi“. 

Koalicya popiera też energiezmie akcyę wojsk. 
czesko-słowackich i wezwała sowiety do water 
mania noadjętych przeciw nim kroków «ергқуз, 
jacielskich. 

„Svenska Dagbladet* doniosła „ że tamtej-) 
sze poselstwo angielsk"e zapowiada. 
już nawet otwarcie hliską ; 

ZBROJNĄ INTERWEBICYĘ MOL I 
na terenie rosyjskim. A} 


l 


Str. 2 > z 


Wprawdzie organ Lenina i Trockiego „Iz 
wiestja', służący dalej wiernie ideom twórców 
pokoju brzeskiego, protestuje przeciw planom 
Anglii i Japonii rozpoczęcia na nowo wojny 
na froncie rosyjskim, ale, jak się zdaje, rząd 
sowietów, że użyjemy obrazowego wyrażenia 
niemieckiego, pieift aus dem letzten 
Loch... 

Bo nietylko ludzie powstają przeciw bolsze- 
wickiej anarchii, ale grozi jej zagładą straszhe 


WIDMO GŁODU, 


śeintrupa coraz natar- 


pukające hiszezelem Ко 
miast rosyjskich. 


eżywiej do hram wielkich 

Rosya, odcięta od Chruinv, одоо od po- 
wolłżmiskiezo 1 syberyjskiego  czatnożiemiu 
gdzio zdeterminowani na wszystko Czecho-S!o- 
wacy zatknęli antybojszowiekie sztandary, ska- 
zana jest na wygiodzenie. Można tedy watpie, 
сву do zimy utrzyma się rząd sowietów przy 
swej tetorystycznej władzy. A nowy rząd, 
jakikolwiek będzie, czy monarcehiczny, czy de- 
mokratyczno-republikański rzuci hasło powtór- 
nego zjednoczenia ziem rosyjskich. 

Trzeba tedy liczyć się z ewentualnością, że 
bojowy front rosyjski będzie przywrócony. 


A teraz dwrotna strona medalu! Bolszewicy 
grożą koalieyi, że zwrócą się do Niemców o po- 
moc przeciw iuwazyi 

Istnieje zatem możliwość, że jednemu 
trontowi rosyjskiemu, ubworzonemu przez Sy- 
birców z pomocą angielską 
przeciw Niemcom, przeciwstawi się drugi front 
rosyjski, utworzony z pomocą Niemców. 

Sprawy te będą rozwikływały się jednak 
Bardzo powoli — a wydatniejsza pomoc woj- 
skowa Anglii czy innych mocarstw koalicyj- 
mych na tamtejszym terenie jest niemożliwa, 
ze względów wojskowo-techniczhych, 


E Е 243 < 1 
£ Mimo to teraz sprawa polska nabierze dla 


państw centralnych nowego znaczenia, ukaże 
się w nowej postaci. Prysną, jak bańka my- 
dlana, miraże Ukrainy, Litwy i Białorusi. Pol- 
ska tylko. 


SILNA, ZADOWOLONA POLSKA, 


Г 
B nie ffkcyjna Ukraina w której „Ukraińcami“ 
są przedowszystkiem sprowadzeni z Galicyi 


PJ 


agitatorzy, może stać się przedmurzem Europy. 


Biskup Łostński 
wstępuje do klaszioru? 


Monsignore Ratti z polecenia papie- 
skiego zażądał od biskupów złożenia 
przysięgi na wierność państwu polskiemu 
Warszawa, 5. lipca. 

(а) Ogólną uwagę zwróciła niedawno nioo- 
becność ks. biskupa kieleckiego A. Łosińskie- 
go na konferencyi episkopatu polskiego, zwoła- 
nej przez Msre dra Achillesa Ratti, wizytatora 
Stolicy apostolskiej. Będąc wezwanym urzędo- 
wo па podstawie antorytrtu Stolicy apostol- 
skiej, ks. biskup Łosiński nie stawił się osobiś- 
cie do złożenia przysięgi na wierność państwu 
„polskiemu. Oficynlnem nusprawiedłiwieniem bi- 
Bkupa było magte рогогзтепіе się jego stanu 
jmdirowia. Istotnie, według pewnych śródcł, ks. 
'blskap cierpi na uremię, jednakże w kołach po- 
Rycznych panujo przekonanie, że nietylko stan 
zdrowia był przyczyną jego nieobecności. Po- 
wiadają, że właśnie osobistość ks. biskupa Ło- 
»łńskiego była przyczyną, dla której Msr Раі 
ж polecenia papieskiego zażądał złożenia przy- 
aleg! biskupów polskich na wiemość państwu 
połekłemu. Mianowicie w Rzymie od dłuższego 
балп, jak opowiadają w tych kołach. budzić 
miało zdziwionie niechętne stanowisko biskupa 
Mieleckiego wobec tworzącego się państwa pol- 
zkiego, co wiązano z historyą jego nominacyi. 
W kołach politycznych krąży wersya, że następ- 
вет nieobecności hiskupa Łoslńskiego na kon- 
Ierencyl episkopatu ma być jego rezygnacya 
ke stolicy biskupiej kieleckiej, oraz wstąpienie 
бо klasztoru. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


aatastrofa odzieżowa w kraju, 


Trzy czwarte urzędników nie оїгг2ута odzieży. 8. 


Lwów, 6 lipca. 


Krajowy zakład odzieżowy utworzony dla 
zaopatrzenia ludności pracującej, a zwłaszcza 
urzędniczej inteligeneyi w tańsze materyały, 
nie može absoluthie spełnić swego zadania tak, 
że grozi nam wprost katastrofa odzieżowa. 
Rząd centralny bowiem także i pod względem 
odzieży traktował i traktuje Galicwą po maga- 
Romu., W prowiacysch żachódnich dawno już 
zaistniniy kralowe zakłady odzieży, уроо» 
ne w wydatną pomoc i gwarancye kredytu 
przez państwo. Маја one Jeszcze dzis we Wie- 
Grin za wiele milienów koron towarów na 
skladzie. Także nawet ci urzędnicy, którzy 


mając liczniejszą rodzinę, pobierają rocznej pła- 
cy 14000 K, mają jeszcze prawo korzystania. 


Numer 5. 
= — Ò} 


z tych tanich materyałów. 

U nas krajowy zakład powstał znacznie póź: 
niej, mie otrzymał dotąd ani pomocy państwa» 
wej, ani nawet mimo wielokrotnych pons 
Rwaraneyi na kredyt potrzebny. Musi on атй 
towar zakupywać ро wysokich cenach i ma) 

tak mało zapasów. że zaledwie jedna czwam 
ta część urzędników w kraju będzie mogła о4 

rzymać materyały па odzież, mimo, że małe 
kto jest dziś w możności kupować odzież “© 
dzisiejszych cenach. 


W zakładzie odzieży brak takze даб, 
płotna. { 

Sprawą tą powinna się xająć najrychlej +, 
najenergiczniej reprezentacya kraju i wszelkią? 
organizacye społeczne, _. ! 


СС ете аы 


CZERWONA NIC. 


Dzieje morderstwa w rodzinie carskiej. 


Kraków, 6 lipca. 


Żadna kronika dynastyczna nie jest splamio- 
na krwią w tej mierze, јак rosyjska, Żadne 
państwo nie obfitowało tak, bardzo w intrygi, 
sprzyBiężenia, komploty, rewolucye í zama- 
chy, jak dziedzictwo Komanowych. Oprócz tego 
ma Rosya jedną jeszcze specralność, prawie 
nienapotykaną gdzieindziej, to jest rewolucye 
pałacowe. Tyle morderstw głów koronowych 
lub ich rodzin widzi się jedynie w dramatach 
Szekspira, ale w żadnym z królewskich pała- 
ców, z wyjatkiem „Pałacu zimowego“ nie jest 
stałym gościem obawa Śmierci, pomimo tysię- 
cznej gwardyi i tłumu agentów. 

Określono raz rządy w Rosyi w następujący 
sposób: 

„Jest to samowładztwo, 
morderstwa“. 

Rzeczywiście morderstwa w rosyjski'j ro- 
rinie panującej powtarzały вів агат; czę- 
sto, począwszy od-epoki War gów, a skończyw- 
Szy na ostatniej dynastyi Gott rp-Romano- 
wów. 

Dzieje dynastyi Rurykawiczów nie są wpraw. 
dzie dotąd wyświetlone dostatecznie.  Wsze- 
lako unosi się i nad niemi jakaś shłodra, bez- 

duszna groza, scharakteryowana  wyhornia 

w krwawych dramatach historycznych То 
stoja o Iwanie Groźnym, о carze Fiedorze Iwa- 
nowiczu, Borysie i innych. Wszystko to nosi 
na sobie piętno okrucieństwa, brutalrości i 
podstępu, jakie widnieje już tiemnemi plama- 
mi za rządów wielkoksiążęcych w Moskwie. 

Kiedy zmarł ostatni car z rodu Ruryka, Fie- 
dor, wtedy jego szwagier, Borys Godunow zdc- 
był dla siebie tron, zumordowawszy prawego 
następcę, także imieniem Fiedora, brata Dy- 
mitra Zrzucił go Dymitr, zwany „Samozwań- 
cem", kazawszy zamordować i jego syna, Fie- 
dora, Dymitra i jego małżonkę Marynę Mnisz- 
kównę zgładrić kazał kniaż Wąsyl Szujski, 
zdobywszy (17 maja 1696) Kreml. Również i 
trzej dalsi pretendenci do spadkobierstwa tro- 
na po Ruryku zostali przez Szujskiego zamor- 
dowani, lub straceni mieczem katowskim. Ale 
kniaż Szujskł zrzec się musłał dla siebie owo- 
ców tych mordów na rzecz Michała, picrwsze- 
go oara z rodu Romanowów; sam zmarł nic- 


łagodzone przez 


bawem (prawdorodobrie także zamordowany) ` 


w monasterze, w którym go doradcy cara Mi- 
chała osadzić kazali. 

Pierwsi Romanowowie dzierżylt silnie berło, 
a skoro widzieli się w niebezpieczeństwie, u- 
mieli w taki sam sposób, jak ich poprzednicy, 
pozbywać sia swych wrogów i konkurentów. 

Jeszcze Piotr Wielki ujrzał віс zagrożonym 
przez bunt wojskowy, ała umiał go stłumić, a 
w następstwie pozbyć sią w sposób doraźny 
przywódców rokoszu. 

W epoce 40-lecia po Piotrze Wielkim pa- 
nują znów zamieszki, połączone z krwawymi 
czynami, z powodu niedostatecznego uregulo- 
wania następstwa tronu. 

Dwuletni Iwan, syn księżniczki Anny Brun- 
świeckiej (spadkobierczyni carowej Anny), koń- 


czy młodociane życie w kazamatach Szlissel< 
burga, a matka jego, po długoletniem więziew | 
niu, umiera na wygnaniu wśród lodów i гу 
gów Rosyi północnej. 

Z następców Piotra Wielkiego tylko carowa ' 
Elżbieta zmarła śmiercią naturalną, choć i nz. 
nią czyniono niejednokrotnie zamachy. 

Zamordowanie Piotra MI przez Katarzynę ' 
П, jego małżonką jest już faktem nowszych 
dziejów (27 czerwca 1762). 

Dwaj bracia Orłowowie, stanąwszy na „czele ) 
gwardyi, aresztowali go, potem Katarzyna naa ! 
znaczyła mu najpierw na miejsce pobytu dom ) 
w Ropczy, wkrótce jednak dla większej ретт! 
ności, kazała go zamknąć w Szlisselburgu. Ale) 
już dnia 7 lipca t. r. obwieścił ludowi manie | 
fest carowej Katarzyny, że: „były car Piotr =} р 
nagle zmarł w więzieniu". 

Naprawdę uduszono go szarfą oficerską. 

Syn Katarzyny, Paweł I, doświadczył podob ; ' 
nogo losu, uduszony szarfami przez najbliże | 
sze otoczenie swe (24 marca 1801). 

Nie zostało stwierdzone, czy syn jego, рб 
niejszy car, Aleksander I, brał osobiśce udział 
w samym czynie, czy był tylko głową spisku, 
mającym na celu abdykacyę ojea, po 4-letniem 
przeszło panowaniu, także pełen okrucieństwą 
graniczących z obłakaniem. 

Tyle pewna, że car Aleksander Ię choć nies 
bawem usunął ze stolicy istotnych „ж. ый 
tj. braci Sumowów i Benigsena, ale nigdy. pro- 
cesu wytaczać im nie pozwolił. 

Przeniesienie prawnego następstwa tronu 
z w. ks. Konstantego na młodszego brata, póża 
niejszego Mikołaja I, nie spowodowało wpraw-. 
dzie zamachu, ale wywołało powstanie ekaa” 
brystów. 

Syn Mikołaja I. Aleksander П, zginął zas | 
manrdowany przez nihilistów (13 marca 1881), { 
a jego һтабапоК, w. ks. Sergiusz, zginął skut- : 
kiem podobnego zamachu w r. 1906 w Me 
skwie, a więc już za panowania Mikołaja П. 

Na Aleksandra ІП czyniono liczne zamachy. | 
Najgłówniejsży w Borkach, który nie przypra- ї 
wił go wprawdzie o śmierć natychmiastową, i 
ale taktem jest, że car zmarł w kilka lat роз? 
tem, skutkiem choroby nerek, nadwerężonych 1 
podczas zamachu. ё 

Obecnie rozeszła się włeść о zamordowaniu : 
ostatniego Romanowa, równie słabego, jak ) 
nieszczęśliwego cara Mikołaja П. Wieść do- ; 
tąd, jak prawie wszystkie, pochodzące z Вон" 
syi, nie sprawdziła się w zupełności. Gdyby 4 
się potwierdzić miała, byłby to charaktery- ° 
styczny koniec krwawej dynastyi Romanos 
wów, która оиа w Rosyi Е lat. 7 


Biuro miastowe Admi- 
mistracyl „BIOWweżo Ru- 
ry ra Krakcwskieżo* - 

mieści się przy J 
nA Rarmelichiej Nr. 16, 
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Ks. Michalkiewicz wy- 
wieziony бс Hamburga. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak."). 
Warszawa, 4 lipca. 


Nadeszło potwierdzenie smutnej wiadomości 
"z Wilna: administrator dyecezyi ks. Michal- 
'kiewicz, wikaryusz papieski, został przez wła- 
ldze okupacyjne wywieziony do Niemiec i in- 
'ternowany — jak twierdzą w kołach niemiec 
| kich — w Hamburgu. 

. Litwini dążą do wprowadzenia na opróżnio- 
mą stolicę biskupia namiętnego agitatora litwo- 
mańskiego, ks. Olszewskiego, zaciętego 
i wroga Polaków; sfery okupacyjne mówią 
o ks, biskupie Karasiu z Sejnów, lub bi- 


na Węgrzech Tisza, do dyspozycyi był Czernin. 
Żaden z tych mężów stanu nie upadł obalony 
przez parlament, lecz rozbili się oni o dworskie 
nastroje, gdyż ludzie oi, mający silna poczucie 
odpowiedzialności, nie byli skłonni ulegać 
wszystkim życzeniom. у x 


Chwila bieżąca. 


КЕБ 


gkupie żmudżkim Karewiczu, natomiast nic- Kalendarzyk. 

chętnie odnoszą się do ks. dra Viskonta, wy- | Dominiki 

bitnego patryoty litewskiego, gdyż znany jest Ува śle, 46 m. а 

iz ugodowego stanowška względem Polaków. ЕА S'95 m. 

i żywięł katolicki polski, który zamieszkuje ире dnia 15 g, 19 W. G 
dyecózyę wileńską, posiadającą nikły procent 

„kkówików, ufa, żę Raytn mie ugaie się móbee | Tegtr miejski: Halka Moniuszki lipca 
oj a кылран, Teatr ludawy: zamknięty. F оњ 


Niemcy austryaccy a polskie 
żadania. 


(?) Pod takim tytułem zamieszcza „Zeit“ ar- 
tykuł wstępny, który świadczy, iż pewne koła 
niemieckie w Wiedniu zostały wprost doprowa- 
dzome do rozpaczy żądaniem przez Polaków 
gwarancyi со do niepodziolności Galicyi i włą- 
czenia niepodzielonej Gałicyi do przyszłego pol- 
skiego terytoryum państwowego: 

„Stoi się tu — pisze „Zeit* — przed łańcu- 
chem zewnętrzno- i wewnętrzno-politycznych, 
prawno-państwowych i gospodarczych kwestyi, 
które wywołują thada i prawie strach. Мета 
zapewne ani jednego polityka w Austryi, któ- 
ryby tę sprawe aż do jej hajdrobałefszych szcze- 
gółów wystarczajaco przemyślał, nie mówiąc 
już o nadaniu jej formy prawodawczo dojrzałej. 

„Koła — czytamy dalej — robiące politykę 
zewnętrzną I wewnętrzną, pracują. jak wiado- 
mo, % Austryi tylko w bardzo słabym ze sobą 
kontakcie. Jak jednak wobec takiego stann rze- 
оту myslet moma o obiecujacych skutek roko- 
wańiteh w sprawie żądań polskich lub o pówa- 
nych swatancyach бо do ieh enetnienia? Po- 
lakom leżą naturalnie te sprawy bardzo na ser- 
cu, Аё nie ttógą mmi zapominać o tem. że nfe- 
fedro, co fch gorato porusza, inni tmiktujn chła- 
пто. Wskrzetwńfe państwa polskie jest whet 
ka «prawą dia kadeto serca polskiewo — któż. 
by tego nie mógł odczuć? Mimo to jednak nia 
mogą oni być tak dałóce zaprzątniąci własnymi 
interesami, ażeby mogli nie baczyć na to, że 
jednak Мису i Anstro-Węgr" dla całkiem in- 
nych celów żywotnych wstanili w tę olbrżymia 
historyczta walkę, nie żaś tylko po to, aky 
wskrzesić Polske*, 

Po tych wymownveh wywodach Zeit" zwra- 
са śie wreszcie do Polaków z rada. арт. skaro 
czmkali już tak dłusó, jeszóze zschcieji kilka 
Mmiekiety tiorbliwie poczekać, bo wtedy nie hè- 
dą, stawiali żadań, których wynelnienia niemo- 
że йз dziś үру Во wikt, kto dane przóz siebie 
słowó traktuje поме. 


— 0— 
Losy Inflant polskich 


Z litewskiego biura informacyjnego donoszą 
nam: 

Wedle „Riestseho Р." 25.66 kwintnin zero- 
madat sią sejmik dynaburski. Żagnił nosiedze- 
nie najstarszy wiekiom G, he. Brosl-Płate>. poa- 
ezom ną przew. sejmiku wybrano hat. v. Engel- 
hardia. 

Następnie wyłoniono komisvoe. które Mają 0- 
pracować reorganizecyo administracył, sado- 
wnietwa. szkolnietwa i t. d. 

Sprawa politecznej przyszłości kraju została 
zalatwiona w dnin 26-tvm kwiotnia. 

Pocznm. gdy wa tem posiedzonin ebraso Ra- 
de Krójcwa (złożona z bar. w. Enselhardta iq- 
ko prezes, pn. hr. Platera z Krasławia. W. hr. 


Usunięcie się polskich 
oficerów od uroczystości 
„ otwarcia Rady Stanu. 
-` Tatagodzenie nieperozanienia. 


É г Warszawa, 4 lipca. 

F W dniu otwarcia Rady Stanu ogólną sensa- 
eye wzbudziła nioobecność wojska polskiego, 
jak również brak delegacyi oficerskiej na uro- 
Czystości. 

| Ceremonial uroczystości opracowany był 
przedtem przez delegatów gabinetu cywilnego 
mrar a dełegacyą wojskówą i podług niego 
'brać wdriał miała w orszaku i uroczystości de- 
(legneya wojskowa oraz kompania hhonorówa 
iz muzyką. Tymorazem w ostatniej chwili oka- 
zało ślę, że z Katy zaproszonych slireśłoną zo- 
|stała defegacyn wejskowych w liczbie 3 osób, 
Га zaproszeni zostali jedynie tak jak setki osób 
(prywatnych, bez wetępa do prčebiteryum í na 
„salę zemkową. 

+ Wobec tego pułk. Minkiewicz wstrzymał 
kompanie honorową i odesłał ją dv koszar, a 
Iw czasie uroczystości kordon na podwórzu 
'zamkowem trzymali żandarmi niemieccy. 

+ Jak się dowiaduję, p. marszałek Pułaski wraz 
la sekretarzem Rady Sranu p. Skotnickim udali 
jsię do pułk: Minkiewicza z wyrażeniem ubole- 
iwania, że wojsko dzialu w uroczystości nie 
iwzięło, tembardziej, że tak bliski i demonstra» 
icyjny udział brało w styczniu r. 1917 przy o- 
śtwarciu Tymez. Rady Stanu. 


"Niedomasgania 
Bustryi. 


Głos berliński © waewmne- 
trznych stosuńkach Morar- 
chii, 


Berlin, 6. Прса, 

г. W „Voss. Zig.“ w artykule z Wiednia p. 
'Friedjung wystąpił z analizą tych czynników 
niszezątych, które obecnie nurtują w Austryi, 
ia .ezej e krytyką przeconiania tychie momen- 
jtów. Zdaniem autora, głównym błędem w oeg- 
'dzaniu Auetryi jest puuecenianie  nietczpie- 
czeństw wynikających z ciągłych przesileń par- 
lamentarnych Gdyby byt państwa zależał od 
(jago reptezentacyi ludowej, to Austrya jużby 
‚ dawno upadła == powiada awtor -= ale ponic- 
„ waż sią tak nie stało, wec stąd wniosek, że sma- 
'teryaly wybuchowe 1 wewnętrzne” nie zagra- 
'żeją bytowi monarchii“, 

| Jako nsjpierwsże zło monarchił określono w 
artykule, yo nie posiada ona rządu silnego, umic- 
jącego przeprowadzić wolę państwową. Nie 
„zniczy to —- czytamy w owych wywodach — 
aby w państwie nie było talentów. Gdy cesarz 
Karol obejmował rządy, był w Austryi Koerber. 


powiefowy z p. Bohdanem Szachno na czoło, 
została preklamowana  niepodlesłość dawnoi 
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“szy z ośmiu braci 


ms 
Przedstawiciele łotewscy: Griszan, Мета! 


posiadłości zakonu kawalerów młeczowych 
Letgolil (Inflant polskich). 


i Papecz, wygiosili przyjęte entuzyastyczniś 
przemówienia. М 
Jednomyślnie postanowiono proslć теі К 

landyi i Łiflandyi o zgodę na przyłączenie 
flant polskich do pomienionero państwa. + 
Dalej postanowiono prosłć kanclerza Rzeszy! 
niemieckiej br. Hertlinga, o pomoc i poparcied| 
przy przenrowadzemu decyzyi sejmiku. 1 
W dniu °9-ym kwietnia odbyło się już w Roe) 
sitten bardzo liczne zebranie (prezydyum skła) 
dało sią z pp. Sołtana, barona v. Engelhardta/ 
1 bar. v. Kruedenera-Struve), która opowiedzia» | 
ło sią jednogłośnie za rezolucyą dynaburską. 
Jak wiadomo. tak zwane Inflanty polskie są; 
zamieszkałe głównie przez Łotyszów-katolików. | 


Ziemikństwo miejscowe składa się v Polaków t' 
Niemców nadbałtyckich. . Үү 
m R ? 


Nowo pogłoski о austryac: 
kiej akcyi pokojowej. ; 


(x) Via Berlin rozeszła się тото wersya, ła 
ze strony Austryi podjęto ua пото w neutral- | 
nej zagranicy kroki dia wdrożesia akcyś poko" | 
jowej. Mianowicie „Secolo“, w korespomieneyi 
z Zurychu, podał — jak twierdzi — z pownoga 1 
źródła, i; do Szwajcaryt przybyła z Austryt saos 41 
wu pèwna osobiśtość, która ma podjąć @нбуе 
pokojową, na wzór iw. Revertery. Osobiszość 
ow4 twierdzi, że otrzymała od grupy prufósotw 
Lammascha i 6d otoczenia cesmcra zastrywckie: 
go polecania, ażeby utorować drogę do rokowań 
pokojowych pomiędzy Antsiro-Węgranń а Кош 
licyą. TĘ. 
Рота, tem osobistość owa — Jak twionł „Sè. 
colo“, — miała się wyrazić o możliwości vorge 
nizowanła Anstryj w państwo zwiąskewe. š 
Wreszcie dziennik wtwierda, 96 Ów уН! 
nik już opuśch Szwajcaryę z tegwtywitym ко 
niktem, gdyż nie ramiązał stożunków © koali: 
суд. . ss 
Zarmaczyć trzeba, te donłesiezia роуна 
nie ma z hmych źródeł potwierdzenia, ate tof $`] 
ze etrony urzędowej nić spotkało się 3 
Ł zaprzeczeniem. толаш 
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Nastepstwo tronu w Taroyi, 
poż, 
1 


Sposób wyboru następcy tronu w Tureyi 
lea na obyczaju, usankcyonowanym 

Żadne prawo w Turcyi nie zobowiązuje suł- 
tana do tego, aby przy mianowaniu swego na- 
stępey brat рой umare stopień pokrewłaństwa, Ë 
ani taż żadne prawo mie zmusza go wogóle do > 
mianowania następcy tronu. F 

Jeżeli nastepca tronu nie został miamowany ) 
prze sułtana. to musi go mianować lud, albo 
przynajmniej sześciu dostoiników państwa: wiol- 
ki wezyr. szeik islamu, minister wojny, minister ` 
marynarki, wielki mistrz marynarki i przewodni. 
czacy rady stanu. 

Przy ostatniej zmianie tronu mieli, jak włado- . 
mo. głos w tym względzie młodoturcy, którzy, 
osadzili na tronie, po krótkiej rawolucyń. świeżo 
zmarłego sułtana. 

Za nastepeq tronu uchodził w Turcyf najmłod- ` 
zmarłego sułtana. Маһоте- 
ta V. — ksiażę Wahid Eddin Erfendi. Liczy on 
obecnie 57 lat życia. AE w. 
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vstefienie na tron nowego sułtana, Мете 4 
da VL, dotychczasowego następcy tronu Wahid 1 
Bnina, odbyło sie wezoraj. о godzinie 10 TARO; 
w pałnen Тор Каро, z wielką aj O. 

1 


w 


przy ohceności ksiał4t domu cesarskiego i dọ- 
зитор państwowych. "š 
Odpowiednio do irade. wydanego przez nowe- | 
go suttana, zwłoki sultana Mehmeda zostały 
przeniesione do pałacu Top Kapu, gdzie odpra. | 
wiono przy nich ceremonie raligijne. , 
O godzinie 11 przed południem rozposzęła sę g) 
ofievalna trotzystość żałobna, zakończona uło. 
żeninm zwłok ha cmentarzu w Bynb, w mau: 
zalenm, które zmarły sułtan kazał dla. siebie 
zbudowić, „esy 
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з Ө bezpieczeństwo grobów 
królewskich na Wawelu. 


(ekt) Gdy idzie o bezpieczeństwo grobów kró- 
tewskich na Wawelu, — to nie można być dość 
ostrożnym, a zwiedzający te groby odnoszą, 
niestety, wrażemie, że piecza nad nimi nie jest 
obetnie wy Xarczająca. 
-~ Do podziemi wawelskich schodzą niejedno- 
frotmie większe gromadki, w towarzystwie je- 
@песо jedynego przewodnika, który. zajęty da- 
i waniem objaśnień. nie ma wprost możności pil- 
mego baczenia ma to, czy ktoś n. p. nie stara się 
ułamać kawałka blachy trumiennej lub uszko- 
dzić grobowca. 

Jeżali idzie o publiczność polską. to napewne 
moglibyśmy mieć uczucie, iż z jej strony nic 
gie złego grobom królewskim nie stanie. 

Al% w tych zwłaszcza wojennych czasach, 
do podziomi waweiskich schodzą często cudzo- 
ziemcy, nie z myślą ztożenmia hołdu wiełkim đu- 
chom Polski, lecz jedynie dla zaspokojenia swej , 
ciekawości. 

Wśród nich znajttować się mogą i tacy, któ- 
rych pragnieniem byłoby, jeśli nie zetrzeć zu- 
pełmia ze fwata tego widomego māku naszej 
przeszłej chwały, to przynajmniej go zeszpecić. 

Wobec takieh gości tylko baczne oko spacyal- 
nego dozorey grobów królewskich może zapo- 

: błedz złemu. е 
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Uwagi nasze wydają się nam być tem słusz- ] 


| 
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miejezemi, że istotnie na jednej z trumien zau- 
ważyliśmy oilytecie jednego z ramion mosiężne- 

‘go krzyża, jak gdyby ozyjać złośliwa ręka usi- 
łowała byla jo ałamać. Na jednym z grobowców 
dostregliśmy руле uszkodzenia figur bocz- 
nych. Brak odpowiedniego światła nie pozwolił 
mam stwierdzić, czy są to uszkedzenia Śwież- 
#16], dzy starszej daty. 

, Jakkolwiek jednak jest — pioczę nad miej- 

* pcom, gdzie spoczywają prochy królów i boba- 
‚ fów naszych, nalożafoby wzmocnić, choćby przez 
l ten wojenny okres czasu, który przysparzi. Wa- 
pool gości z obcych ziem I krajów, nie zaw- 
„ вте chcacych i umiejących uszanować to miej- 
„все gamjateky sercu polskiemu, шуга i Ge" 

‚ < > 

- = > o 

~ Dzisłejszy namer „Nowego Kuryera krakow- 

«skiego* zawiera 16 stron druku Сораг, 

| w oddziełnej sprzedaży 20 раї. = а = 

—0— 

(x) WIADOMOSCI OSOBISTE. Bawi w Krakowie 
‚ p. Fdward Ligocki, znany poeta i powieściopisarz, 

' autor ..Sambry i Mozy“, p. Ligocki, przybył tu z 

| Berna szwajcarskiego, gdzie pracuje w mósyi pol- 

s skiej. 

k ODZNACZENIE DRA MIKULECKIEGO. Nasz 
* korospondent wiedeński donosi: Dr. Wiktor Miku- 
"lecki, radcu skarbu i sekretarz овођізёу ministra 

- skarbu, otrzymał krzyż kawalerski orderu e 
“ezka Józefa. 

BRONISLAWA KRAJEWSKA, zrtystka Sh. 

į tki krakowskiej i poznańskiej, wystąpiła w ubie- 

" giym tygodnia gościnnie we Lwowie, w орегеїсе 
“Стат walca“ Rransea. Krytyka lwowska wyraża 

' sią bardzo pochłebnie o wielkich zaletach tej miłej 

« Spiowaczki, która występując w przeszłym sezonie 

i w tutejszym teatrze ludowym, zyskała sobia całą 

«*sympatyę i uznanie krakowskiej publiczności. Za- 
stłanawiającam jest, dlaczego nowa Dyrekcya kra- 
"kowskiego teatru ludowego nie pozyskała tak wy- 

i bitnoj siły na gozan bieżący? 

š О TANI WECTET,, 1x się dowiadujemy, w. sze- 
тери konferencyj, jakie odbyły stę w ostatnich 


/ dniach, generał hr. Łamezan odbył także narady ' 


2 właócicieh mi kópalh węgla, na których próbowa 
Б mo zmałość środki przeciwdziałania zbyt szeroko 
' przez niektór”wn właścicieli kopalń prowadzonej 
© wymianie урда na inne artykuły, jak mąka. ubra- 
Же cukier i t. p, a także, pod płaszczykiem tej 
Ж .wymi*ny. ?row*dzoncmu pokątnemu handlowi we- 
Em pe łichwia-skich cenach. Narady te dały po- 
| dobno pewne reznitaty. gdyż generałowi ndało się 
znałeść sarb rozwikłania niektórych dylematów 

tej eper vx. 

ТОТУ: POLSKI W MINISTERSTWIE HAN- 
LLU. DARA staraniom Koła Polskiego, popartym 
S przez ministra dla Galicyi, dra Twardo- 

Wy КО, hędzim w generalnym komisaryacie dla 
m, głmmoda, ki Yryyennoej i przejściowej w pge Z 

B-utworzony - osobny oddział, - 
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NOWY KURYER RR AROWEKRI" 


sprawom galicyjskim i polskim. Będzie on oboj- 
mował dwa działy, z których pierwszy dotyczy 
szczególnych spraw gospodarki wojennej i przej- 
śctowej w Galicyi. przy uwzględnieniu kwestyj, ma- 
jących zwiszek z odbudową kraju. Dział drugi zaś 
Gbeimuie gospodarczy stosunek do Polski. Kiero- 
calego oddziału obejmie тайса dworu, dr. 
Artur Denis z Krakowa. Dr. Benis. podeimując się 
tego obywatelskiego zadania. bedzie w tym celu 
dojeżdżał do Wiednia z Krakowa. gdzie równoczo- 
śnie kędzie utworzone biuro komisaryatu. 

(р) O CENNIK SZEWSKLI Izba handlowa. chcąc 
nareszcie położyć kres nadużyciom. praktykowa- 
nym przez szewców. kupujących, wzorem pokrew- 
nych im krawców, kawiarzy i restauratorów, liczne 
realności i dobra. zaprowadzą w najbliższym cza- 
sie rozdział skór w ten sposób. że potrzebną ilość 
otrzymają tylko ci szewcy, którzy przyjmą cennik, 
wynaczony przez Izbę handlową. a przestaną ku- 
pować je u pokatnych dostawców. gdyż ten pre- 
tekst jest właśnie powodem niestychantgo wyzy- 
sku i błyskawicznego podnoszenia się cen. Nadto 
w najbliższym czasie ma być zaprowadzony wy- 
rób butów pod dozorem magistratu. które też hędą 
sprzedawane w miejskich składach. Energiczną 


wn n 


akcyę w tym kierunku prowadzi p. dr. Josefert, 


sekretarz Izby handlowej, którego obywatelski ten 
projekt winien jak najrychłej być w czyn Poza 
dzony. таңа 


WALNE ZGROMADZENIE Związku ekonomiez- 
nego urzędników. profesorów i nauczycieli oabyło 
sią wczoraj, przy licznym udziale członków. Obrady 
zagaił wiceprezes p. Bajda, poczem dyrektor Zwiaz 
ku, dr. Starzewski, przedstawił niezwykle owocną 
działalność tej jnstytmcyj. Ze sprawozdania p. ©. 
dowiadujemy się, iż obrót w roku 1917 w docho- 
dach wynosił 9.198.596 kor. 

(4) NA ÓSMĄ POŻYCZKĘ subskrybowała Кава 
Oszczędności m. Krakowa 1 milion koron. 

(4) BIURA K. B. K. przeniesione zostały z ul. 
Kapueyńskiej na ul. Podzamcze 1. 14. 


(4) WIELKA OBŁAWA ZA DEZERTERAMI W 
KRAKOWIE. Z polecenia komendy wojskowej w 
Krakowie odbyła się wczoraj na szeroką skalę za- 
krojona obława wwojskowo-palicyjna. Wielkie od- 
działy wojska i policyi zamykały całe ulice i z nie- 
zwykłą skrupulatnością badano dokumenty woj- 
skowe tak żołnierzy, jak i osób cywilnych. Rewi- 
туе odbywano równicż po domach, a nawet zatrzy- 
mywano tramwaje i dorożki, w których dokony- 
wano ścisłą kontrolę. Wiele osób, nie mogacych 
sią należycie wylegitymować, ani nie posiadających 
należytych dokumentów wojskowych, odprowadzo- 
no do koszar lub policyi. 


(4) REWIZYE PO LOKALACH ROZRYWKO.- 
WYCH. Wczoraj po południu dokonywała policya 
rewizyi w kinach, teatrach i kawiarniach. Badano 
papiery wojskowe. Przytrzymano kilkadziesiąt 
| osób. 

AFERA DNYSZKIEWICZA. Głośna afera Ony- 
szkiewicza, byłego kasyera miejskiego, będzie roz- 
pałrywana w przyszłej kadencyi sądu przysięgłych, 
która się rozpocznie w pierwszych dniach sierpnia. 

(4) PRZEPEŁNIENIE ARESZTÓW „POD TELĘ- 
GRAFEM*, Wskutek ostatnich obław i aresztowań, 
areszty „pod Telegrafem* są przepełnione i О 
niema miojsca dla nowych przybyszów. Wialu też. 
ostatnio aresztowanych musiano tymczasowo za- 
trzymać. w koszarach policyjnych, przy ul. Staro- 
wiślnej. 

(4) TAJEMNICZE STRZĄŁY. Wczoraj padły na 
nalach, przylegających do Parku Krakowskiego. 
tajemnicze strzały, które zabiły przechodzaceso 
iamtędy gospodarza z Olszanicy. Kto strzelał, na 
razie nie wykryto. 

(4) W DRODZE NA ZACHÓD zatrzymały organy 
kontrolne namiestnictwa galicyjskiego wagon mą 
ki. wysłany pod fałszywą deklaracyą. Мако odda- 
no gminie m. Krakowa. która rozdzieliła ią międz; 
piekarzy. z, 

(4) ZNALEZIENIE NOWORODKA. Podoras € czy- 
szerzenia dołu kloacznegó przy nl. Kalwaryjskiej 
1. 51 w Podgórzu, znaleziono zwłoki noworodka 
plei maskiej. Za wyrodną matką wdrożono poszu- 
kiwania. 

Z TRAGEDY! WOJENNEJ.. Telefonem ze Lwo- 
wa korespondent nacz 101051: Policya lwowska 
spotkała błąkającego się chłopca zapłakanego, któ- 
ту do snkienki miat przypięta kartke: Curriculum 
vitae. Nazywam się Edzio. Mam.lat trzy i pięć mie- 
siący. Religii rzymsko-katolickiej. Mamy nie mam. 


poświęcony; Umarła" dnia 6 lipca roku 1915 z powodu wybuchu 


| 


Numer 5. 


krwi. Urodziłem się w czasie, gdy ojciec mój był 
na froncie rosyjskim. Z początkiem wojnz wyru- 
szył z pierwszemi kadrami strzelców polskich. pó- 
źniejszymi legionistami. Proszę bardzo o zajęcie się 
tym chłopcem. Będzie to trochę przykre z począł" 
ku, nim się do nowego otoczenia przyzwyczai. 
Dziecko kocham i krok ten zrobiłem z nieubłaganej ` 
konieczności. Gdzie on będzie. w krótkim czasie 
dowiem się Ojciec. 

(4) NEKROLOGIA. Florentyna 
wdowa po właścicielu ziemskim, 
w 81 roku życia. 
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Kraków, б. Пров 
Wczorajsze posiedzenie Rady. m. pomi 
10 się zramm jako wyjątkowo nudne, bezbarw= 


ne i ospałe. Na porządku dziemym зоа. 
510 szereg. spraw wewnętrznej  administracyź,: 
których nawał wypełnił czas obrad. Ze spraw 
poruszanych na zaznaczenie zasługuje przedło-, 
żenie dodatków drożyźnianych dla urzędni- 
ków i ustanowienie nowej skali wynagrodzeń. 
pomocników. kanoelaryjnych wedle lat służby, 
od 1241 K rocznie do.2700 K. Peodrdoshomno · 
kę wynagrodzenie członkom straży, 
żarnej. 

Naztrój począł się ożywiać, gdy, ma 0 
dek dzienny wypłynęła sprawa usamowiania 
etatu posad dla Muzeum techniczno- przemyski) 
wego. W tem miejscu narady. miały miejscami 

charakter nawet burzliwy, ponieważ wieln' 
radnych podnosiło zarzuty przeciw dotychanie 
sowej dyrekcyi. W rezultacie sprawę te odro 
сопло. 

Główny punkt ciężkości chrad! spoczął, "па. 
referowamej przez r. m. Mnczkowskiego єргае, 
wia proiektu rozporządzenia o szyłdach, кнр 
kach i t. p. Rozpomządzenia to ogranšieza prawo | 
samowolncgo zakładania szyldów wszelkiego 
rodzaju i uzależnia je od orzeczenła specyaluej: 
komisyi miejskiej. Dotychczasowa gablotki itp. 
mogą pozostać do r. 1925, poczem besvara 
kowo muszą być usunięte. Za szyldy i gablota 
ki, dozwolone przez komisyę miejską, , kupcy 
uiszczać będą niowielka jednorazową ophate,; í 

W niektórych miejscach. dyskusyż dochodziła, 
do formainej kłótni. Niektórzy radni - miejscy 
jak dr. Rafał Landau. dr. Ten. Landam.;Fraeh« 
Ting, Tilles i Rakisz występowali'przeciw;usta-' 
„wie, twierdząc, że obecnie nie pora na takje' 
inowacye. Wesołość na sali wywołałyr. wn. 
Fruchling twierdząc o kupcach, że sągnędzim. 
rzami, co wywołało odpowiedźśr.*m.-.Schneil 
lra, że тілбпіе- powodu. świetnych interesów 
kupców nie można mówić o krzywdzeniu WE. 
Tendencya opozycyi była widoczna: obzwiana 
się, 20 -nawa ustawa ograniczy, zbytnio dotych- 
czasową swpbodę wystawiania najrozmatbgzych 
dziwolagów, które pewni kupoy- uważają. dia 
siebie za dobrą reklamę. 

W rezultacie jednak ustawa, zcs:z “warmi 
trudem, przeszła z małemi tylko i- niewiele. DZ 
czącemi: zmianami. TEEN 

Dalej uchwalono ustanowienie jedkioltej tx, 
„ryty należytości za czyszczenia dułów kloącza. 
„nych! we wszystkich dzielnicach Krakows. od! 
nośnie do realności, z których aplaca się gmin. 
ny podatek czynszowy. 

W zakończeniu obrady - znown "аб 
sprawie zorganizowania «m. fabryKkt materya- 
łów budowlanych w Krakowie. — Dłogie ‘dyd 
skusye wywołały sprawy, tej. organizacyj, > 
tymezasem znużeni już dobrze radnt ч 
się chyłkiem ze sali ohrad, tak, | że-wkońca' 
referent mówił do 16 słuchaczów.4 — ME 

To skłoniło przewodniczącego окай srpa 
do przerwania posiedzenia $- чыг sprawy | 
do mastępmej debaty. prs 53 


Majewska,,; 
zmarła 4 lipca,. 
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UMK л тл 


0 poprawe byłu nat- 
czycielstwa hidowedo; 


1. Kraków,'6.* lipca - 
(ks.) Krytyczne „położenie materyałne 
siła nauczycielstwo ludowe powiatu ноз А 
go do energicznej akcyi samoobronnej. W tym: 
celu odbył się wczęraj liczny wiec nauczycieli! 
i nauczycielek, pod przewodnictwem dyr. Сатан; 
towakiego. Na zebranie przybyło wide osób sca | ) 


Wuma 5. = 


świata politycznego i duchowieństwa, wśród 
‚ których «mum ażyliśny ks. proboszcza Masnego, 
„w zastępstwie ks. hisk. Sapiebv. dalej ks. probo- 
,szcza Łabędzia, ks. proboszcza Paryża, posła 
; Daszyńskiego, prof. Straszewskiego, prezesa 

Związzu nauczycieli ludowych St Nowaka i 
! wielu ionych. 

Wiec zagaił dyr. Guratowski, poczem p. Sien- 
| Ко przadstawił ciężka dolę nauczycielstwa, któ- 
iTe w obecnych warunkach często przymiera 

głodem. W Galievi jest około 10.000 nauczycieli 
; tymczasowych, pobierajacych ро 80 koron mie- 
sięcznie. 

r Przemawiao szereg mowców z pośród gości, 
między imaymi ks. kanonik Masny i poseł Da- 
| szyński, którzy wskazując ma znaczenie nauczy- 
mielstwa ludowagoa, zaapelowali do rządu i kra- 
aja o pomoc natychmiastową dla nauczycieli. 

ji. Następnie w imieniu delegata namiestnictwa 
przemawiał kom. Studziński. Mowca stwierdził, 
ie mmajbardziej opłakanym stania znajduje się 
| nawozycielstwo powiatu krakowskiego. Umając 
des cięłką dolę, gamo swo podejmie aktyę, by 
fntworzyć w powiecie koneumy i zaopatrzyć je 
„w środki aprowizacyjne. 


' groma nauczycielskiego, 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


W końcu uchwalono таер rezołucye. 


zmierzające do poprawy bytu помало i tak: 


Przyznania nauczycieletaru J Wema dodat- | 


ków drożyźnianych w takiej wysokości, ару 
razem równały się обеспугі розогот urzędni- 
ków państwowych, licząc ich stałe, płace i do- 
datki; 

podwyższenia dodatków równocześnie z każ- 
dorazowem podwyższaniem tych dodatków Ala 
urzędników: 

natychmiastowej wypłaty dodatku w tej wy- 
sokości, w jakiej uchwalił parlament: 

organizacyi szkół i szybkiego mianowania sił 
tymczasowych; 

swiądczania dla konsumów; 

dostarczenia odzieży 1 obuwia; 

butłowy szkół.wraz z mieszkaniami dla całego 
przy pomocy fundu- 
szów państwowych i krajowych; 

pomocy z fnaduszów państwowych do zakła- 
dania ogroów i pasiek; / 

reklamowania wszystkich nauczycieli Ido- 
wych, oraz wynagrodzenia 
PORR mu zakres 


Nieobowiazuliace rokowania | 
pokojowe w S$zwajcaryi. 


(Telegram Nowego Kuryera Krak."). 


AŻ Monachinm, 6 Ipea. 
(w | pogłoskamł a zjeźdze dyplo- 
jmatów % ych 1 niemieckich w. Szwaj- 

,esrył fnspirowane, jak się zdaje „Mnuenchester 
EN. Nachr." donoszą, iż nieobowiązujące omawia-, 


Re, Z 


„cej. upełnomocnionemi osobistościami politycz 


nemi odbywa. się często.na gruti£ic_ neutralnym, 
przeczy"natomiągt, jakoby. książeła. niemieccy i 
angielscy udati się ohecnie do .Szwajcaryi w 
„celn» "nzyskania między. sobą kontakta W spra- 


„nie kwesty} pokojowych między mniej Inb wię-. | wie. pokoja. Y м? 1⁄7 s |” 


s 


a 


т 


Мома Wiisona o celach 


wojennych ka 


alicyi. 


(Telogram Biura Reutera). 


Waszyngton, 6 lipca. 


Prezydent Wilson . w mowie ` wygłoszonej 
| nad grobem Waszyngiona w Mount Vernon. 
į scharakteryzowawszy dwa światy, bój obecnie 
V Re sobą wiodące, powiedział: 
= Przeszłość i przyszłość toczą walkę na życie 
11 Amert. Rezultat musi być ostateczny. Nie 
E a Bcierpieć = ugody, вай. ќе 


роке | 
„1. Zniszczenie wszelkinj баттозтой i władzy, 
iwa we wiasuym jutaresłe + działając  pota- 
“Jemnie może zakłócić pokój światow y, a jeżeli 
,zniezczenie jej nie jest obecnie możliwem, ‘to 
przynajmniej -t9 mępcehnięcie jej w stan rzeczy- 
ө, bezailności. 
e Fegdowanie wszystkich kwestył zaró- 
nych, jak 1 zwierzchniczych, 
gospodarczych 1 politycznych na podstawie 
„ gwobottnego _ Nrzyjęcia tego uregulowania 
„przez ыо ы do którego. to uregulowanie 


wiro 


rozszerze- 


wpływu wzgłędnie swego pano- 


‚8. Zgo% wszystkich narodów. aby w stoun- 
сй wzajemnych kiorować się temi Noa mi 
zasadami bonora i poszanowania prawa zwy- 
czajowego społeczeństw cywilizowanych, któ- 
„re obowiązuje poszczególnych. obywateli para e 
nówożytnych, aby wszystkie obietnice ; i trakta: 
ty *były wzajemnie przestrzegane, aby nie liv- 
ło spisków i zamachów. aby stworzono kr 
jemne zaufanie na podstawie wzajemnego po- 
6zanowania pra wa. 

4. Siworzenie or, sizacyj pokojowej heia- 


coj rękoż ią, że. 1.7 "7 эз\ wolnych ролң, 


— w WZA . ROR 
A ONZ 


nie „dopuści do jakiegokolwiek - naruszenia 
prawa,  któraby. także- zainstalowała. trybunał 
rozjemczy, któremu - -miąłyby: być, przedkładane 
wszystkie przecw ności międzynarodowe. 

Te К wielkie cele-możomy- ująć: w; 
jedną* myśl: 

„Dążymy. do. opanowania»prarga, oparięgo 
o zgodę rządzonych ‘Ў opartego * na zorga-" 
ujzowanejj opini} ludzkości. « 

„Те wielkie cele, można .osiąznać. 1021 sie- 
Ezero wazi „dyskusyę: -nadzżyczeniamiAć. plapa- 
“mt. mężów stann i jeżeli będzłe.sięr dążyć do 
ich. osiągnięcia. Urzeczywistnome-one. mogą być 
tylko w. drodze pogodzenia. życzeń myślących 
narodów Świata z ich tęsknotą „do.sprawiegii- 
wości, i „ich. nadziejami. ae! nastręcza po te- 
mu. dobrą -sposabność, % 

Zwmaczywszy: następnie, że grób Waszyng- 
tona jest miejscem odpowie niem "lo wypowie- 
dzenia takich” „myśli, ' prezydent „Wilson . kon- 
czył: 2 

Zaślenieni mocarze Prus powołali ‚фо życia 
siły, бфге mało znali. siły. które raz do życia 
powołane, nie mogą hyć nigdy, pobite. gdyż 
one posiadają ducha ї, cal ostateczny, "które єз 
nieśmiertelne i gwarantują tryumf. 


Po maprawieniu 
KFZYWCIY = pokói. 


Londyn. (Reuter), Churchil przemawiał rv 
Моке na urcerystości rocznicy prokla- 
wewania niezanisłości Ameryki. Powiedział 
on między innemi: Niemey muszą być pobite 
i uznać, że są pobite, lecz naród niemiecki musi 


sie też dowiedzieć, że dla siebie samych nt do- 
inagamy się Żadnych praw. których nie bvii- 
УЮШУ" goigńwi. zapewnić także i Niemcom. 


Wszystkie prawa, wyrażone w prokla umacyi 
niczawisłości, heda i dla nich dos teme: W ne- 
szych glównych celach wojennych niema żar- 
nego pokoju bez zwycięstwa, żadnej umowy, 
iażać urzywda nie bedzie raozawiAna. -= 


° Sstr.5 


Lord Cech o mowie 
wuhimamma. 


Londyn (Reuter). -Izba niższa: :Pąpyfista Ma- 
son zapytywał, jakie postepowanie. proponuje 
rząd wobec oświadczenia Кх o nemis- ' 
ckich celach wojegqnych. Fodsgkostarz з spraw 
zagranicznych Cecil odpowiedriał: Nie uważał: 
bym za rzecz pożyteczna, sdyby: podjęto.łakie- 
kotwiek kroki wohecatego. nieckreślonego i nie 
przekymywającego oświadczenia. Nasz cele wo- 
jenne są „dobrze: znane, Jocz czekamy daremnie 
па, Jasne i nłedwirznaczne podanie. celów na- 
szych, nieprzyjaciół, Potem Мавоц postawi 
wniogek,na otwarcie бузКизуї nad cówtwicze- 
niem Kthimanma, ale ат jeden'z posłów nie 
poparł, ocz pokrzebą 235 popazoła 40 qosłów, 
y ЫШ 


by 


АНетеу воста: їе па 


natrozycielstwu 74 == 
kia ustąpienie Saidiera. 


(Теїе?. od koresp. „Now. Kurycza. Kwak") 
© Wiedeń, "6 Mea. F 


Już _wezokraj donkostem, | зо ттен paia- 
manżarnych Win. бді opowiatiajs sobie, t 


Ѕ Фет. Dziś pogłoski ta-wyetopuja jeszcze 
ttgozezywej.. Rówęwoześnie z zaś mo; s pe 
ktiwskazujące.na to, że w obozła niemięckim 
przygotowuje. s zmiawę zapatrywań 
ra" kogieczgość d „Pezwarunkowego 
tcyania przy żądanin.„gby; dr Seller pozostał 
w urzędzie. 4gdaje gin, ŻE grupa Langenbahn>_ 
„Urbaz-Pacher, która oddawna zwalcza dra Sol: 
«ОЈета, „опот. зузкије: lozniejszych zwolenników 
i„że także radykalj ułemieccy: zaczynają się 
powoli oryentowrać, iż ich metoda tdentyfike- 
wanta rzęde x państwem n szerokie warst-s 
ludności nie.znajduje zznania. 51. 
Wezorajszea uć Niemców. © оаза е 
уау wa Ńołachi kazlameniamych wraże- 
nie, że większość posłów: nięmiegkichowęgtaa!- ` 
nie skłonną byłaby odstągig,oń Żądania, aby, 
dr Sełdler pozostał, nadał prezydentem “migi 
strów, o Перу jago następca Ча Niemcoggizunzy. | 
rzeczenie, że, rozporządzeni ° „ospodzizła *okrę- 
шоуу w „Czechach, nie, zostaniewypytnigte i że 
wogóle nie, nastąpią ładna. - zn amy `, narydowo- ` 
* politycznego; Коти, zapoczętkowanego pzez 
Gra, дета.) 
+ TVpk;z głosów ¿prasy, Јакост pryjacja,ś LE 
ете А Uiomcópę wezorzjsze: чуо, 
rzenia” dys: Tertilz. można -wnosić, że w. nię- : 
„mięckichy kofachaznów „gbjawRa {тов é. 
do podjęcją* ponownyçu, rokowań 2 P 
wf sprawią” kooperacyj: parłamentemej, "Także ` 


жг: 


„ten szczęgół dowodzi ġew obozie niemieckim > 
„zaczynają .sie: na. вегуо i liczyć > ® тош É $ 


usta! a бга Seidlera 

` dobrzę ротой ЕНУ] комо! poseł... я 
Ski: hgądzą, ze już -w- najbliższych dniach za- -i 
"Райще decyzya,. co, do; dalszych: mad gali. 
пө ыйга, Seidiera Я? 

Dz Seldlen-wezorg]s w parkzone świadczył 
„ilką -dziennikarzow, Ż0 nieprawdę jest jakoby 
“sie migi znajdować imężato demissiepis, a także 

- koh bliskie, рай олп gtanowpza, «дрі. 
"тай ztego, radząju; pągłoskom, Mimo те 
jednakże. pogłuski te. nadap.się utrzymują Баг: 
dzo..statowgezo. Szczególnie. Sra ca tek uwagę 
informacya нЕ We za _ Volka 
Zejtung“, ` dziennika. тт Йй Като Š! 
wiadomo. utrzymuję. n ! 
Nięmcami. y Informacye a tes но dosłownieżć | 
W. poważnychnkałach parlamentarnych 
szachniłw się ‘dvig z wielkiustanowczością, / 
domość, о dr" Seidler -ustani Tur mote ev ~ 
bliższych dniach, a w. każd ynysraziew 
przed zebraniem się ‘parlamentu, op s 


ATOU- 
¿mial trudność swego- stanowiskagwobec. strom- 
nietw i izby posłów. Ustąpiemiewdra „Semifera 
mogiehy w każdym: razie „spowodować znaczną 


' 
Ar 
^ 
„і 


= а 


ulgę w położeniu parlamentarnem, ° ay także 
Niecy oswoiiiby się z tym faktem, „ieżeliby, 
następra dra Seidlera. со do którego dotych- 
Czas jeszcze nie nie wiadomo, udzielił odpo- 


nieh gw araneyi w sprawie zatrzymania 
"w че. Shi: PB "NE 


РФ 561.6 
Е 

7 Na razie, oczywiście, trudno stwierdzić, czy 

i о ile informacya ta jest na prawdę Ścisłą, 

‚ powszechnie jednakże liczą się tu z ewentual- 


„NOWY KURYER KR AROWSKT" 


nością, że jeszcze przed zebraniem się parla- 
mentu, może zajść jakiś sensacyjny zwrot w 
sytuacyi wewnętrzno-politycznej. 


Przed wznewieniem rokowań 
niemiecko-poiskich. 


| (Telef. od koresp. „Now. Kuryera krak“). 


? r. Wiedeń, 6 lipca 

17 Wywody dra Тога byly wczoraj przadtnio- 
"tem żywych dyskusyi wo wszystkich kołach 

‚ parlamentarnych. W niemieckich kołach parla- 
merntatnych wielkie wrażenie wywołsło oświad- 
czenie prezesa Koła w sprawie listu, wystosowa= 
пото swego czasu przez Koło Polskie do Niem- 
ców, który to list, jak się okazuje, prawdopo- 
dobnie tie deszedł do wiadomości bardzo licz- 
nych przywódców hiemicckich. 

„Politischo Tagebusehar", wvdawans przez 
radykalnego posła niemieckiego, Hummora, po- 
lemizają z wywodami dra Tertila í oświadczają; 
Zo oświadczenie prezesa Koli Polskiego mogło 
wywołać wrażenie, jakoby narodowcy mi:miec- 
cy zamiechali z umysłu sposobnosci do rozpo- 
częcia rokowań z Polakami. „Łolitische Tage- 
buecher* stwierdzają, że Niemcy dla tego nie 
mogłł odpowiedzieć na to nismo, bo Polacy 
wprawdzie wyrazili skłonność do prowadzenia 
rokowań, ale puminęli milczenie uchwatę stron- 
nictw miemieekich, natomiast powołali się па 
uchwały krakowskie i wwysunęlń rozmaite żąda- 
nia, na które Niemcy absolutnie zgodzić się тїз 
mogą. Wobec tego upatrują Niemcy w piśmie 
Polaków odmowną odpowiedź na swoie рѓоро- 
zycye. 

„№ Tr. Presse“ stara się równieź wyjaśnić, 
„dlaczego Niemcy nie udzielili odpowiedzi Po: 
tlakom i oświadcza w sposób zagadkowy, że od- 
j'powiedź ta utonęła w falach kryzysu. 


эш ей. (В. К) Urzędońwo ogłższają Иша 
! ipca: 

_ W wafkach на wyspach w ujścia Piawy tak- 

i wózeuj Ме nastąpiło „przerwa. Siły walczą- 

tam równów=ży się, Siine włoskie ataki mà 

"nasze Bktrydte Fołudniowem powetowano 

| przeciwataktami. Koło Chiessa Nuova wypró- 

owany z dawaa pułk piechoty śląskiej Nr 1, 

F zaatakowiwizy, szybko wyrzucit Włochów, 

Którzy "wtatęneli do naszych stanowisk, Mię. 

dzy Pilawa a Brenta kontynuuje nieprzyjaciel 

uporczywie próby zdobycia z powrotem sta- 

nowisk, które zyskaliśmy w dniu 15 czerwca. 

Główne uderzenie zwracało е wczoraj na 

Monte Solarołe. Atak, który dotarł aż do na- 

„szych rowów, doprowadził do zaciętych walk 

201918, w których większą Qwęść nieprzyja- 

| ciół zabito, reszię zaś odpędzonoy. Popierani 

znakomicie przez baterye greckiej brygady ar- 

8 удеу polowej Nr 1 i krakowskiej Nr 55 od- 

s w£ | znaczyli się znów Ślązacy z batalionu II 120 

| Ф Bośniacy z piku Nr 4, którzy ба trzech {у> 

> gdni prawie bezastannte znajdują się w waice. 

ЖА nieprzyjaciela әл madzwyczajnie cięż- 


i Na “plaskowyšu Siedmłu Giutn i froncie ty- 
X olskim ożywiona czynność artyleryt. 

Ё Szef sztabu generalnego. 
'Komanikat niemiecki. 

hs Bam. (В. Wolffa Urrędowo. ogłaszają dnia 
5 Jipca: 

Г ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 


"Стара wojska następcy tronu Бам atsktogo 
$=. Ruprechtia: Na wschód od Ypres odparcto 
gice natarcia mieprzyjacieła. Po obu в(голасп 
= nastąpiły wczoraj rano, po bardzo eil- 


mym орин, ataki piechoty angielskiej. Na pół- 
nocnym brzegu rzeki załamały się one krwawo 

przed о naszerii liniami. Na południe od Somny 
terma дере nieprzyjacel do wsi i Б-сы Hamel. Na 


MILION KORON Foran 


оь 700.020, 309.00 


"асс, соо, 100.0GGit. y Na 440.009 losów wygrywa 70.000 losów, - 


Inne dzienniki, a w pierwszym rzędzie „N. W. 
Татра", domagają się dokładnego wyjaśnie: 
nit sprawy, со się stało g stem Polaków. „М. 
W. Тага“ powiada, że wątpliwości co do 
czy wszysey członkowie stronnictw nie- 
mieckieh dowiedzieli się o сіе, muszą zostać 
usunięte, Na wuzelki wypadek powiada „N. W. 
Tagblatt“, oświadczenie dra Tertila może two- 
rzyć podstawę do dalszych rokowań między 
Polakami a Niemcami. Tóraz wskazana byłaby 
może wymiana mysli, która przy pewnej zręcz- 
ności musiałaby wydać pożądane rezultaty. Tak 
dla Niemców, jak i dla Polaków utworzenie do- 
{туф stesunków posiadałoby wielką wartość. 
To jest kwesty zasadquleza, wohce 
wszelkie inne zprany muszą tetępić na drugi 
plan. 


Pienarne posiedze: 
mie Koła 15 lipca. 


(Telef. od koresp. „Now. Китуега krak."). 
à Wiedeń, 6 lipca. 


Prezes Koła Polskiego, dr. Tenúl, nosi się z 
zamiarem nawiązania w 6prawach sesyi letniej 
pogadanek politycznych z przywódcami stron- 


tura, 


+ mictw. Postedzenie plenarne Koła Polskiego zò- 


stanie zwołane Шс па dzień 15 Нр- 
ca do Wiednia, z 


lKomunikat anstryackhł. | wzgórzuma połidmie od Нее] tdaremńiono 


jego 1% przeciwatakiem. Na wschód od VW- 

lers Bretonneux odrzuciłiśmy nieprzyjacieła 
do stanowisk, z których wyszedł. Wieczarem 
ożywiła się суйоо bojowa па talym fron- 
cie grupy wojsk i Byin wzmożoną także w но- 
cy, Szczególnie na odcinku, ña Którym wezó- 
raj toczyły Się walki. 

Grupa Wojsk niemieckiego następcy (оми: 
Wzmożona czynuoćć bojowa па zachodnim 
brzegi Avre ї po Obu strówach Aisne. 

Porucznik Menkhof zwyciężył w wake po- 
wietrznej po raz 33, porucznik Thuy ро raz 24, 


Ludendor[t. 
a a TT ERIS yy rirmi 


O ceny zkboła 
salicyjskiego. 


(Telef. od koresp. „Now. Kutyera krak."). 
Wiedeń, 6 lipca. 

Komisya parlamentarna uchwaliła trwać przy 
ustalaniu cem zboża przy żądaniu, aby za cen- 
tnar zboża z Galłeyi zachodniej nie wyznaczona 
ceny niższej, jak 120 korom, zà centnar таб zbo- 
ła z Galicyi wschodniej ewentualnie wyższą. U- 
chwalono dalej zwalczać jak majenengiozniej 
handel tajemny. 


Natyfikaóya traktatu тори 
jowego miedzy Austrya i 
Нова, 


Wiedeń. (В. K) Dnia 4, lipca nastąpiła w 
borlinie wymiata dokumentów ratyfikacyjnych 
do traktatu pokojowego między  Austro-Wę: 
grami a rosyjską republika sowietów, orat do- 
kumeńtów ratylikatyjnych do traktatu dodat- 
kowego. Wymiany dokumentów dokonali w f- 
mieniu Avstro-Wgegier ambasador w Berlinie 


~ przypada na 


której | 


Giągnienie [a klasy dnia 9 i L lipca 19187, 
Xc.k.austryacka loteryeklASOWĄ Cena losów: 27, 890, у, agri, ДИА 


Zamówienia kartą korespondencyjną 
uskutecznia sią jak długo losów starczy, 


Numer 5. ° 


hr. Larisch, imieniem rosyjskiej republiki gowie- 
tów przedstawiciel tej republiki mm Berlinie, 
Joffe. 

ана оа ое ooir po; wasp тшшш iÀ 


Zbliżenie gospodar- 
cze Niemiec i Austryl. 


Berlin. (В. Wolffa). Wczoraj odbyły się po. 
ие konierencye w Sprawie zbliżenia gospodar 
czego między Niemcami а Austro-Węgrami. 
Przedstawiciele rządów dali krótki pogląd na 
prace przygotowawcze, dotyczące zwołania уја- 
zdu, wyznaczonego na dzień 8. lipca w Solno=, 
grodzie. Przedstawiciele Austro-Węgier і Nie 
mice mają ustalić zasady, һа podstawie któ: 
rych uregulowane będą późniejsze szczegółówa 
rokowania, 


' — "L|. — — sus “j Е 
Sojusz Syberyi 
z Ameryką. 


(Telegram „Nowego Kuryera Krak."). а. 

Lipsk, 5 Mpe 

Z Moskwy donoszą, Ú, nadeszło tam ойсуз 

ne zawiadomienie, Że republika syberyjska хак 

wiera sojusz z Ameryką, a zrywa natomiast 
Bojusz z moskiewskim rządem sowietów. 


=s : M w”. m luc waz "w, aa 
30 angielskich okrętów 
wojennych w Archangielsku. 
(Telegram „Nowego Kuryera Krak"). 4 
Rotterdam, 6 Пре, ') 
Z Moskwy domoszą: Rząd rosyjski otrzymał 
wiadomość, że do Archangielska przybyła 
eskadra angielska, składająca się s 30 Окс 
tów wojennych. 
EZ i s Who — rs 
m т: = “ 
Złotokolnierzowiec. 
paskarzem. 


Prawdziwy obrazek z bagna wojenneg 
I Kraków, 6. lipca ` 
2 biura kontrelnego c. k. Namiestnictwa 
nad wywozem środków żywności na stacyi 
эу Krakowie, komunikują nam, co zasię” 
puje: 

W dniu 17 2. m, w nocy crgan kontrolny с. Ra 
Namiestnictwa nad wywozem środków Żywnu» 
ści na stacyi w Krakowie przychwycił wagon, 
zawierający 70 pak mydła, wagi 8.000 kilo, wyż 
słany przez magazyn materyałów kolejowych 
we Lwowie na Regie-fracht do Wiednia. Trans- 
port konwojewał jeden z wyższych urzędników 
kolejowych, złotokołnierzowiec ze Lwowa, nie 
spodziewając się, iż na stacyi w Krakowie od-' 
bywa się ścisła kontrola. 

Powyższy fakt zasługuje na szczególną uwa- 
ке. Dotąd byliśmy przeświadczeni, iż wywozem 
środków żywności z kraju za granicę trudnią 
się żywioły nam wrogie, spekulanci różnego To. 
dzaju i paskarze. Obecnie notujamy wypadek 
ubolewania godny, iż na drogę paskarstiwa pu- 
szczają śię ludzie inteltyentni, ponadto urzędni- 
су. któtży na sobie najlepiej odczuwaja zgubne 
skutki niesumiennej ebwy š paslkaretwa. (D) 

= U лл Ий ni sa 


WIECZÓR TURSKIEGO W JAWORZNIE. Po- 
pularny autor „Krowodorskich zuchów“ urządza 
w niedziele 4 lipea wieczorek humorygtycćziy w Ja- 
«orznie, Nieżwyliłe wesoly i obfity program PE 
whia tlubDieńcówi Krakówa duży etikece. : 

ZGUBIŁA Медва rdówa dnia 5 b. m. płentądze 
‚51 K. wraz z karig tramwajową, idąc ze sZpitala 
pod Baranami linią C-D w estrone ul. Szewskioj. f 
Znəlasea faczy oddać zgubę w Administracyi „No. > 
nego Kuryera krakowskiego", 


ТЕТИР НЕЛИ E _ A 
Dr. М. EBERSON © 
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych. 
brd. od godz. 3—3 po poł. ut. iw. Gertrudy 16.) 


Dom barkowy Ikantor с, k. znetr. toterytkłazewej | 


Leopolda Brandstattera i Spółki 


„Kraków, ul. Karmelicka I. 10. : 


Numer 5. 


Dła naszych Pań. 


Moda u wód. 


Sezon wywczasów letnich w całej pełni. Mimo 
wszelakich utrudnień i więcej jak przykrych 
„niedogodności podróży, zaroiły sią letniska i 
"miejscowości kąpielowe. Jakże odmienny je- 
dnak ich widck za czasu wojny. Gdzież owe 
„Sławne piękności, oltniewające blaskiem klejno- 
stów i tęczą toalet, jak świetlne meteory, uka- 
„zujące się na wyiskrzenym od wszelakich 
zgwiazd niebie wielkich „badów i kurortów?" 
(Gdzież owe sławne turnieje na „Rennplatzach”, 
“ku czci królowej mody. na których kruszyły 
"kopie wielkie pomysły mistrzów akademii kra- 
„wieckich? Znikły festyny. corsa, walki kwia- 
„łów, reuntón*.. Wojna wycisnąła i tu swoje 
' piętno. Czyżby przez brak środków? Wcale nie. 
, Poprostu dlatego, ...że nie wypada. Wiee nawet 
„pierwszorżędna elegantka wybierając sig do 
iwód, zabiera ze ора jedną lub dwie tylko wie- 
„ezorowe „wielkie* toalety ze stosownym płasz- 
"czem, ograniczając się pozatem na kilku skrom- 
niejszych, na które chętnie używa poza lekkim 
jedwabiem, tusorem i atłasem batystu, płótna, 
tiulu itp. materyałów do prania. Niektóre panie 
enoszą nawet eleganckie suknio z tych ostat: 
ich materyałów sporządzone, s powodu zbyt 
wielkiej popularności jedwabiu. W toaletach 
f wielką rolę odgrywają paski o najrozmaitszych 
qTormach, zdobiące tak skromny „mantelkleid* 
jak i lekką, wykwintną suknię. Z powodu waż- 
'nej тівуї, jaką spełniają paski w nadaniu syi- 
„wetcę kobiecej modnej, nowej linii, poświęcę im 
w następnej pogadahce osobny artykul, 
t Tymcyasem zajmiemy się w dalszym ciągu 
garderobą niezbędną przy wyjeździe do wód. Na 
„pierwszym planie obok bodaj jednej pary do- 
brych i silnych 'trzewików znajduje się płaszcz, 
zńczbędny do podróży, rannych promenad i па 
„zimne wieczory. Tak ulubiony szeroki raglan 
ściągnięty paskiem, zastąpiony został w tym 
Bezonie płaszczem dość wązkim o bocznych 
iwstawianych fałdach, przy którym kieszenie 
'w najrozmaitszych formach i fańtazyach ważną 
„odgrywają rolę. Użupełnia toaletę, często spo- 
,rządzany z tego samego materyału, co płaszcz, 
linały kapelusik, w całości otulony lekkim we- 
lonem, którego końce spływają w lekkich fa- 
lach poniżej pasa lub związanym nisko w tyle 
głowy w dużą kokarde, będącą pełnym wdzię- 
iku tłem dla „kobiecej twarzyczki. Nirzbędnym 
„dła miejsca kąpielowego jest żakiet sportowy. 
„Najlepiej zaś kilka żakiotów we wszystkich 
barwach o najrozmaitszych fasonach. Za dużo 
„mieć ich nie można, gdyż żakiet sportowy stał 
(віс ulubionym rannym i spacerowym kostyu- 
mem i najwygodniejszym ubiorem na leżaki. 
‘Stal się okryciem, które w zupełności wyparło 
twszelkie kostyumy i płaszcze. Widnjemy go na- 
Wet w eleganckich restauracyach w popołud- 
'niowych godzinach. Sporządzany bywa prze- 
ważnie z jedwabnego trykotu a moda postarała 
вів i w tym kierunku o kilka ładnych, orygi- 
nalnych modeli, dalekich od banalnego szablo- 
nu, spotykanego przeważnie w magazynach. 
Moda bosych nóżek króluje naturalnie w 
miejscach kąpielowych. Ze przykładem nóżek 
poszły Í rączki i obecnie modna kobieta pra- 
wie że usunęła ze swej gotowalni te do nieda- 
wna tak niezbędne i tak poważne w rubryce 
wydatków toaletowych artykuły, jak rękawicz- 
ki I pończochy. Tea. 


SPE. ACC O сттер 
BYLE ŻYĆ. 

Wielkie Środowiska ludzkie dają możność u- 
prawiania pewnych zawodów osobnikom, która 
zresstą nie posiadają żadnych zawodów. I tak 
naprzykład w Paryżu, Londynie lub N. Jorku 
istnieja ludzie, których zajęcie, a zarazem jedy- 
ne źródło dochodów, stanowi opieka nad pija- 
nymi. Jestto zajęcie wcale intratne, jeżeli sią 
zważy, że tego rodzaju „aniołów opiekuńczych“ 
opłacają zarówno właściciele knajp nocnych. 
jak i piincy, którzy na własnych nogach nie 
moga dojść. do domu. Żony więc mogą rpokoj- 
nie spać, wiedząc, że ich „wierni małżonkowie” 
tnajdują sią pod opieką „aniołów”, Nie mniej 
ryginalnem zajęciem jest także rola „budzi- 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


ka“. W niej występują przeważnie stare, biedne 
kobiety, które za kilkogroszową opłatą zobo- 
wiązują się budzić o jakiejkolwiek godzinie z 
rana samotnie mieszkających robotników. 

Ładny majątek zdobył sobie w ostatnieli cza- 
sach w Berlinie niejaki Arnold Werner, który 
zbierał na Śmietnikach stare odpadki skór, 
czyścił je następnie tak, że wyglądały jak no- 
we, i sprzedawał, zarabiając та tym interesie 
nadzwyczajnie. Inny znowu uskłedał w przecią- 
gu kiłku łat przeszło ćwierć miliona franków, 
zbierając w okolicach Paryża mrówki, które na- 
stępnie workami sprzedawał hadoweom ptaków 
i właścicinłom menażervi. Interesujący wreszejo 
jest historya niejakiej pani Vanard, która w 18 
roku życia została wdową. bez żadnych бтой- 
ków utrzymania. Xia założyła jednak rąk, lecz 
posindnjac nińcó wiadciności z dziedziny che- 
mii —- zmarły bowiem maż jej byt handlarzem 
perfum — zbierała na podworeach paryskich 
rostauracyi obrzynki owoców i jarzyn, z któ- 
rych przy pomocy Gestylacyi paczęła wyrabiać 
specyalny gatunek likieru „Curacao“. Likier o- 
Кайа? się wyborny, zyskała wkrótce na niego 
odbiorców, a chociaż sprzedawała go po bardzo 
przystępnej cenie i tak zarabiała na każdej fla- 
вісе 4--B franków. Dzisiaj posiada pani Vanard 
milionowy majątek: i największą fabrykę wódek 
w Paryżu 


Pływające 
hotele. 


Geneza pomysłu John Arbuckte'a. — „Niedola“ 
milionerów. — Jak John Arbuckle chciał jej 
zaradzić? — „Nemo propheta in domo sua“. 


W chwili, gdy się rozpoczyna okres wa- 
kacyjny i gdy większość + mieszkańców 
miast, wyczerpanych więcej może warun- 
kami życia wojennego, niż pracą, rozmyśla, 
w jaki sposób pokonać trudności różnych 
przepisów, nakazów i zakazów wojennych, 
aby módz choć przez krótki czas odetchnąć 
świeżem powietrzem, należy przypuszczać, 
że wzbudzi ogólne zainteresowanie, pomysł 
iście amerykański, mający na cełu ułatwie- 
nie ludziom pracy przy minimum straty 
czasu, maksimum odpoczynku i przyjem- 
ności. Oto co powiada Ferdinando d' Amora 
w turyńskiej „„Stampie* o pomyśle amery- 
kanina Johna Arbuckle'a: 

John Arbuckle, Amerykanin, jest twórcą 
pierwszego hotelu pływającego a zarazem za- 
łożycielem „Towarzystwa zakładania pływają- 
cych hoteli", 

Arbuckle nie był bynajmniej zawodowym 
właścicielem hoteli, lecz raczej milionerem, któ- 
ry zebrał swe miliony w Nowym Jorku na han- 
dlu cukrem i kawą. Nigdyby pawdopodoknie 
nie wpadł na myśl zakładania pływających ho- 
teli, gdyby nie długa choroba, po której leka- 
rze zalecili mu podróż morską. Milioner wrócił 
z owej podróży wprost rozentuzyazmowany. 

W ciągu owej podróży nieraz przychedziło 
mu na myśl, że wielu wybitnych przemysłow- 
ców, kupców i „business-manów”, z powodu in- 
teresów, które prowadzą, mimo milionowych 
fortun nie mogą w lecie opuścić rozpalonych 
murów miasta i korzystać z rozkoszy podróży 
motskiej. 

Í oto jako Amerykanin z krwi i kości, wpadł 
na iście amerykański pomysł, pozwalający na 
spędzanie upalnych dni lata przy interesach, w 
mieście we dnie a w nocy na pełnem morztt. 
W tym celu założył „Towarzystwo zakładania 
hoteli pływających” i podjął budowę tychże ho- 
teli czyli okrętów odbijających рогу wieczorną 
od lądu. celem udania się na pelne morze a wra- 
cających po nocnej wrcieczec z uderzeniem go- 
dziny 6 i pół rano do portu. 

Takich hoteli pływających hyło cztery. Zao- 
patrzono jo wo wszelkiego rodzaju udogodnie- 
nia i rozrywki celem uwolnienia podróżnych od 
wspomnień wszelkich przykrości i ciążarów, ja- 
kie naklada prowadzenie interesów. 

Wśród mieli rozrywek dostarczanych owym 
nocnym gościom hotelowym, przoważnie sports- 
manom, byly wyścigi, podcjimywane przez ezte- 
ry wspomniane okręty-hotele. 


—— a O O, Ya 


Str. 7. *' 


Zdawało się, że піс nie stanie na przeszko=, 
dzie w wykonaniu wielkodusznych planów Joh- 
na Arbuckle'a, tymczasem rzeczywistość рокае 
zala co innego. Okazało się, że współcześni A= 
merykanie nie dorośli do tego rodzaju pomysłów; 
i mimo, że John Arbuckle wieżył olbrzymie true! 
dy a jeszcze większe koszta, celem zorganizo=; 
wania pięknej i dogodnej flotyli, nie pospieszyli 
milionerzy amerykańscy na wezwanie inicyd»] 
tora. Ostatecznie więc, całe przedsięwzięcie się. 
rozbiła. A 


Kamor і satyra. 


W redakcyjce... 


Pan Redaktor wpadł jak bomba: 

— Co tam dziś nowego mamy, 
—UW' Portugalii są rozruchy, 

Jal: donoszą telegramy. ш 
—`Daj pan pokój z Portugalią,." 

W. Indyach znajdzie pan coś może ! 
— Nie da się, bo w leksykonie 
Tomu „l“ brak, redaktorze! yý - 
Więc o Chinach coś napisać, `; 

Tytuł: „Z bliska š з dalłekat*; . 

Albo jedź pan do Afryki, | - 
Tylko prędko — zecer czeka! j 

Dziś jest na Wystawie Sztuki *-..: 


„Pierwszy dzień „Kobłeta goła”, 


Niech pan robi sprawozdanie: **: 

„Nowe prądy — młoda szkoła”. 

— Dobrze, panie redaktorze! ~- 

Makart, nagość, miłość, sztuka: 

— Jaki Makart, со za Makart? . 

Niech się w czoło pan popuka! 

Panu w głowie coś majaczy 7 

Co? „bukiety makartowskiel” ; 

Makart byt Napoleona \ 

Ogrodnikiem — Rany Boskte! . 

Z tym Makartem, który: robił + 

Bukieciki, nie obrazy, ? 

Żył i Nelson, kucharz stany, 

Który odkrył swoja zrazy! з 

— "4 czy mamy co na wstępny?, 

— Papież do pokoju wzywa! 

— Nie, nie! trza coś z socyołógił,; 

Napisz рат, że brak jest piwa! ы « Kruk., 
Z „== 


a в в BZ) 
Śladami kapitana z Koepenioki: 
(b) Kto jak kto, ale spragniona теѓа Ко a. 

ta zawsze się złapie na:*największe mó | 
stwo, zwłaszcza, jeżeli na przynętę rzuci się jej.» 
obietnice małżeństwa. Najnowszym dowodem 
tego twierdzenia jest historya, przypominająca, 
żywo awanturę kapitana: z Koepenick, która się 
wydarzyła przed kilku dniami w niewielkiej 
miejscowości niemieckiej, Weinheim a KA 
Główną rolę w nioj odegrał ppszukiwany zda: 
wna przez władze zbicę z pod chorągwi, pluto- | 
nowy Paweł Wenzel, który, przybywszy ре-/ 
wnego dnia do Weinhcim, zamieszkał w pierw<' 
szorzędnym tamtejszym hotelu, a równocześnie. 
przebrał się w mundur porucznika i rozpoczął 
w mieście wesoły żywot*naą wielką skalę, na- 
turalnie nio płacąc nigdy í nigdzie апі ѓепіса, 
W tydzień później był już ogólnie znany oso- 
bistością, dobijano się o znajomość z nim, zwła- 
szeza w kołach miejscowych dziewie, wobec, 
których, dyskretnie zresztą, przyznawał się, iż 
jest ni mniej ni więcej tylko... „księciem Oska-| 
rem, królewską wysokością!", wysłanym przez 
ojea swego spocyalnio do Wcinheim, celem zba- ' 
dania stosunków aprowizacyjnych. Akcye jego) 
jeszcze bardziej poszły w górę, gdy po mieście: 
rozniosła się wiadomość, o tak sympatycznej 
misyi młodego porucznika, zwłaszcza, Że po 
stronie jego stanęła jak jeden mąż cała тте 
hcimska płeć piękna, a na jej czele miejscowe | 
dziewice, którym — naturalnie każdej z osobna! 
i w największej tajemricy — sprytny oszust 
przyrzekał dyskrotnie małżeństwo. зә 
I wszystko byłoby szło dalej bóz zmiany! 
gdzhy nie przypadek, który naprowadził po- И 
lieyę na trop fałszywego porucznika i Bpowo<* 
dawał jego aresztowanie. Następnego dnia 65 
nio wiedząc jeszcze о niczem — aż 16 panien: 
zasięgało informacyi o losach swego „пагте-` 
czonego* п portyera hotelu, a można sobie wy-? 
obrazić ich płacz i lament, skoro dowiedziały ` 
się o wszystkiem. , "EO" э: 


Miaszymsiste 
przyjmie natychmiast 
Administracya „Nowego 
Kurycra Krakowskiego” 
Kraków, Karmelicka 16 | 


Куд! 


Jposzokuję kucharki i za- 
Kraków, uł. Sienna L. 2. і p. 


razem gospodyni na wieś 
do dwóch kawalerów. — 
Umowa na miejscu. Zglo- 
szenia do Admi nistr. „No- 
wego Kuryera, Krakowskie: 
go“. T4 


Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak: 
AXENTOWICZA, FAŁATA, 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 

KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 

WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 


РАТОД т р zy m 


przyjmie Piga w Galicyi. 


< а цат 


ЖЕЕ ADAM 


BRANDTA, МАТЕ ЈК!, SIEMI- оёод С Ме 
RADZKIEGO, TONDOSA i м. i ||| вон. ЈУ. 
Wystawa otwarta odl 9—1 i 3—6 Dob. Kupi się 


kasę wertheimowsiia, ogalo- 
0... | trwała—leksykon Brokhau- 
sa lub Meyera.i encykiope- 

бус Orgelbranda. œ 
Zgłoszenia do administracyi 
Nowego Kuryera* Krakow. 


ERA GSR LK SA M т 
CZELADWIKÓW SZEWSKICH |: 
oraz CHOLEWKĄRZA 


obeznanego z wszelkiemi w zakres .cholew- 
karstwa wchodzącemi robotami pod: bardzo 
dogodnemi warunkami poszukuje, 


ZWIAZEK GOSPODARCZY 
=== WARSZTATY SZEWSKIE == 


Poszukuje się 
kobiet 


do rozmoszenia dzien- 
nika. Zgłoszenia do 
Biura miastowego 


Kraków, ul. Wielopole 20. 73| „Nowego Kuryera ZZA WUARELZKANONODAWONWZNNUNEKNNNAKNAANE 
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C. K. G GALICYJSE ЕСО TOWARZYSTWA 
GOSPODARSKIEGO — SP. z OGR. POR. 


LI шш E ги š EK ш Жш ш ш ШШ iü Га E 53 ПШ ШӘ 


а 


ma 


RIURO GŁÓWNE: 
wita ш 20. 


BIURO ODDZIAŁU MASZYNOWEGO: 
Шш Gródocka 56/90, 


Adres na listy i telegr.: BANK ROLNICZY, Rd 


Urzędowy organ с. k. Galic. Towarzystwa 
Соѕродагакіеро we Lwowie dla handlu 


artykułami roluiczemi, utworzony x ро-, 
czatkiem 1914 r. przez połączenie dawuege 
Oddziału handlowego zistułejącem odzoku . 


1881 stowarzyszeniem BANK ROLNICZY, 
których obu lkwidacyę przeprowadza. 
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Dodatek de Nr. 5 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


` 
Str. 9 ` 


„Nowego Kuryera Krakowskiego". 


GOŁĄBKI 


Powietrzna agitacya za pożyczką wojenną w Krakowie. 


(Był kraj — jak mówi stara legenda — 
'Kędy w bród było mięsa t chleba; 

EW górze fruwały tłuste goląbki 

W jako pieczeń spadały z nieba. 


Dziś, gdy mierzymy mięso na gramy 
Masło na uncye, a chleb na ćwiartki, 


Kruk. 


Przeciwko oderwaniu Suwalszczyzny. 


Oświadczonie obywnteli ziemi Suwalskiej do Rady Stanu Królestwa Polskiego. 
70а naszego korespondenta). 


> > u Warszawa, 3. lipca. 
f Obywatele ziemi suwalskiaj wnieśli do Rady 
Stanu Królestwa Polskiego następujące oświad- 
zenie: 

ł „W ами, gdy rozpoczyna, swe prace Rada 

(Btanu my, niżej podpisani obywatele Państwa 

p iso więzami urodzenia, stałego zamie- 

„kawe pracy zawodowej í mienią z ziemią 

uwa «a złączeni, poczytujemy za obowiązek 
Ww) Lr -wiadczyć, co następuje: 

~“. Ziemia Suwalska od wieków stanowiła 

nieodłączną część Państwa Polskiego, po- 

"ezynając zaś od roku 1807, wchodziła w 

„skład b. Ks. Warszawskiego, a następnie 

- Królestwa Kongresowego, czyli tej właśnie 

"części terytoryum państwowego b. Rzeczy- 

* pospolitej Polskiej, która w toku wojny 

= `ођеспеј pierwsza powołana została do pra- 

` cy, bezpośrednio zdążającej ku odbudowie 


Nabussan. 
PRZYPOWIEŚĆ WSCHODNIA. 


ы Nabussan, jeden z najszlachetniejszych wład- 
ców Arabii, nie miał szcześcia do swych pod- 
z8karbich, Każdy go okradał. Aż widząc, jak nie 
ftylko finanse kraju. ale i jego majątek powoli 
"topnieje, zawołał do siebie Raszyda, najwieksze- 
Bo ze współczesnych mędrców, i rzekł: 

— Poradź mi, jak wyszukać podskarbiego. 
który by był uczciwym? t 

Raszyd pomy:lał chwilę i odpowieslzia!: 

— Nic łatwiejszego. pani». nad to. Zwołaj 


wa ue ŁO N uyo a, ` 
аа mężów. którzy uważają się za kan- 
' atow do godności podskarbiego. і rozkaż 


A ADO przed soha. Ten zaś. który będzie 
cz Plekniej plaza, vędzie Шо watpienia 1 maj 
Zóiwszyj polskarbim. 


Zdurnial šie Nubuzegn {уш projekta. ale u- 
йс mądrości Rasryda, osłusił przez koral: 


dów la w A 
w całym kraju. ahy każdy. kto czuje się 


niepodległego Państwa Polskiego. 
Wchodząc w znacznej swej części w ob- 
ręb obszaru etnogralicznego polskiego, 
dzieląc z resztą kraju od wieków dni doli 
i niedoli, stanowiła zawsze i teraz stanowi 
Ziemia Suwalska część iutegralną Polski. 

* ' Przynależność ta stwierdzoną została 
krwią licznych otiar walki o niepodiegłość 
w powstaniach 1831 i 1863 r., martyrologią 
b. Unitów, — co z południowo-wschodnie- 
go krańca tej ziemi drugą Chełmszczyznę 
w historyi naszej uczyniła, spólnością zre- 
sztą celów i dróg rozwoju narodowego, kul- 
turalnego, politycznego i ekonomicznego. 
Z Królestwem łączą ją od 100 lat przeszło 
warunki istnienia prawno - politycznego. 
Wspólność ta naruszona została vrze? wv- 


godnym i zdolnym do zawiadywania skarbem 
państwa. w oznaczonym dniu stawił się w pa- 
łacu króla. 

I svawiło się dwudziestu dwóch  pretenden- 
tów. Byli to męże w księgach uczeni, poważani 
między ziomkami, sławę i poza granicami Ara- 
bii posiadający. 

„Nabussan każdzgo z nich po kolei zaprowa- 
dził do skarbca, w podziemiach ukrytego, mó- 
wiąc: 

— Qto kariy nieprzebrane. kamienie drogo- 
cenne. sztaby złota i мату dukatów. Przegla- 
Пп!) је dokłańnie. rozważ i jeszcze raz zapytaj 
twego sumienia, czy czujesz się na siłach. aby 
tem wzzystkiem wawiadywa. A gdv rozwa- 
żysz dobrze, przyjdź do sali tronowej. w któ- 
rój na ciebie czekam, ару u:łvszeć twe posta- 
Nowdeni >. 


T meżowi* cwi powraca kolejna ze mkarb- | 
va. 6 każde gh zaponyki te Muj w sob 
dwie 53. aku рей uw аў Кат. 

© Skoro ТОЕ РАД вте to ca” 


Степе ОЕ. Е Мт W s n. 


Obecnie, gdy ustala wojna z Rosyą, gdy 
front wschodni nie istnieje, ustać powinno 
i działanie względów strategicznych, które 
mogły być powodem krzywdy, wyrządzo-; 
nej narodowi naszemu przez czasowe od- 
cięcie od jego pnia macierzystego Ziemi 
Suwalskiej. 

Nie przesądzając kwestyi przysztych gra- 
nic odradzającego się Państwa Polskiego, ' 
ani form, jakie przybiorą nasze stosunki są- ; 
siedzkie z narodem litewskim, uważamy, ' 
iż ludność Polska Ziemi Suwalskiej już w. 
chwili obecnej winna otrzymać możność : 
uczestniczenia w życiu politycznem i pra- 
cy państwowo-twórczej na rówri z mie-' 
szkańcami pozostałych części Królestwa — 
przedewszystkiem zaś zniesioną być winna 
niezwłocznie granica wewnętrzna, oddzie- 
lająca tę część Królestwa od reszty kraju, 
aby pod względem politycznym i admini: 
stracyjnym przywróconą być morła zerwa- 
na sztucznie łączność tej ziemi z Króle- 
stwem. p 

Wobec braku w Radzie Stanu uwierzy- 
telnionych w sposób należyty przedstawi: 
cieli Ziemi Suwalskiej, którzyby mogli żą« 
dania polskiej ludności wyrazić, — бека ` 
racyę niniejszą składamy na ręce J. W.: 
Pana Marszałka, z prośbą o odczytanie na' 
jednem z posiedzeń Rady Stanu f gorące 
poparcie naszych żądań. 


Gawędy apro włzacy(ne. 


Na ołtarzu wojny. 


Kraków, 6 lipca 


+ „Nie czas róż żałować, gdy płoną lasy“ —) 


zasada piękna ї mądra, jednak nie zawsze Od=" 
powiednio stosowana z rozumem 1 pożytkiem; 

Hekatomby ofiar pochłonęła wojna dlategoż! 
że jest wojną, ale nie wszystkie ofiary były! 
Í są konieczne. 

Wśród tych ofiar, które spłonęły i- płoną 
na ołtarzu niemiłosiernego, krwawego Боря! 
wojny, znalazła się także w pierwszym rzędziej. 
nasza Świnka galicyjska, tak znana z czasów | 
pokojowych, nie tyle biednej ludności naszych 
miast królewskich, ile mieszkańcom Wiednła * 
i Pragi. Dziś Wiedeńczyk przy zmniejszdnef | 
racyi chleba i nader wychudzonej i pomuti 
niałej wesołej wdówce, marzy nieraz w półśnie , 
o śwince galicyjskiej i wspomina dobre czasy | 
kiełbas, salami i szyneczek, poehodzaeyeh ; 
z kraju, pełnego dojnych krów, jajek š tłaatych 
świnek. 1 

Ale teraz nie tylko Wiedeńczyk czy Praża- 
nin marzy'o śwince galicyjskiej, gdyż czynić, 
to musi także mieszkaniec naszych miast, 
szczególnie Krakowa i Lwowa. Wprawdzie za! 
szybami wystawowymi sklepów naszych ma- 


łączenie Ziemi Suwalskiej z oręnaizacył | sarzy widać rzędy pięknych szyneczek i kieł- 
tymczasowej w Królestwie. bas, ale ceny ich są tak fantastyczne i niebo- 
Бе —— s nr o 


czy Í ciało wasze sprosta trudom podjętym. 

Po tych słowach klasnął w ręce, muzyka zas 
grała i oczom jego pfzedstawił się, dziwny wis ' 
dok: każdy kandydat na podskarbiego tańczył 
ociężale lub kręcił się w miejscu, ruchy ich руч , 
ły bojaźliwe i miało się wrażenie, że wszyscy 
ulegli nagłemu sparaliżowaniu. 

Jeden z nich tylko pląsał lekko i wesoło. wy- 
wijając rękami w takt do muzyki i spogłądając 
śmiało ku swemu władcy. 

Nabussan przywołał go do siebie, uścismął i 
rzekł: 

— Ty będziesz podskarbim moim, i mam to 
przekonanie. że w dobre ręce powierzam mienie 
państwa mojego. 

A zwracając się do straży. wskazał: ` 

— Tamtych zaś powiażcie i wtrąćcie do wię- 
zienia. odebrawszy im poprzednio klejnoty 
i dukaty., 20е eo tylo w skarbcu pokradli, 
a któremi eboiqtuwszy sobie kieszenie. nie 


б 10010 swolcimie łańcować. 1 В. 


— 


tr re 


tyczne, iZ dostać się w ich posiadanie noże 
' zwykły poczciwiec, nie paskarz lub mówiąc 
` ściślej złodziej. 

Świnie w Galicyi stają 
tomby tych kochanych i sympatycznych stwo- 
rzeń spłonęły na ołtarzu wojny. 

Spłonęły олс podobno ze stoicką атаіул. 
bez żalu za życiem, pełnem wszełkich trosk i 
braków aprowizacyjnych, w przeświadozeniu 
э keweczności ofiary, jakiej od nich zażadala 
wojna. Okazał się tu ich wybitny patryotyzm. 
większy, niż u Tyrolczyków i Niemców z Czech, 
' którzy ida š żalami do obcych na braki żyw- 
nościowe w Austryi. 

Że tak srogi los spotkał nasze prosieta. nie 
dziwi nikogo kto policzy wrogów, jakich miał 
ród świńskiów naszym kraju od początku wojny. 
Najpierw, rekwizycye wojskowe, potem gospo- 
darka Moskali, ро inwazyi żądni robienia do- 

brych interesów prywatni kupcy i handlarze; 
trak paszy, handel pokątny, masowy wywóz 
zagranicę, znowu rekwizycye i t. d. bez koń- 
са, sami wrogowie, jakby sprzysiężeni na to 
swojskie stworzenie. 

Padała więc świnka za Świnką, padały dzie- 
siątki, setki i dziesiątki tysięcy, aż wreszcie 
szeregi ich stopniały do garstki niedobitków. 
Szczególnie armia i handlarze prywatni mścili 
się na naszych świnkach. Armia jako, że jej 
żołądek, zdaniem fachowych ekonomistów, jest 
nie da zapełnienia, prywatni handlarze јако. 
że ploną żądzą robienia pieniędzy nie do za- 
` spokojenia. Handlarze prywatni, wiadomo, wy- 
wożili tuż po wypędzeniu Moskali, po sześć 
tysięcy sztuk świnek miesięcznie cd nas zagra- 
пісе, Wszelkie źródło, czerpane bez przerwy, 
wyczerpać się musi. Dziś, mimo zakazu bicia 


się rzadkością. Heka- 
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świń, wydanego przez c. Е. Zakład obrotu А 


Чет, handel pokątny robi swoje. 

Wobec tego świnka galicyjska, a wraz 2 nią 
słonina, salami, kielbasa i szynka, beda nale- 
#еб wkrótce do takch artykułów, jak banany, 
orzechy kokosowe, herbata rosyjska 1 zboże 
` ukraińskie. 


5 Spali się ona doszczętnie na ołtarzu wojny. 


Z nad Ренмі. 


Listy Iwowskie. 


Walka o Chmielińskiego. 


Wiadomość, że znany I Wam artysta Chmie- 
„liński rozwodzi się z lwowską Melpomona, aby 
ślubować miłość 1 wierność krakowskiej sce- 
"nie, wzburzyła do głębi tutejszą teatralną pu- 
bliczność. Bo jak Krakowa bez Sukiennic, Lwo- 
"wa bez Wysokiego Zamku, tak i tutejszej sce- 
ny niepodobna sobie wyobrazić bez Chmieliń- 
skiego. Przyrósł om do niej, jak koral do rały 
1 jest dziś tej sceny największą ozdobą. 

Zdybałem go w wiedeńskiej kawiarni, w ĵe- 
go „stamknajpie” I spytałem, co jzst powodem 
jego emigracyi 2 grodu Lwa. 

Z początku był zapięty na wszystkie guziki, 
alè powoli zelżał. 

— Widzi pan, to jest kwestra czysto mate- 
tvalna. Opuszczać Lwów równa się dla mnie 
katastrofie. Żażądałom 1000 koron miesięcznie 
od nowej dyrekcyi tutejszego teatru. Ofiaro- 
wano mi mniej, podczaa gdy równocześnie Kra- 
ków zaproporował mi honoraryum o wiele, 
bardzo wiele wyższe od t2go, jakie ja nważa- 
łem ea minimum mej, tak trudnej dziś, egzy- 
steńcyi. Więc podpisałem z Krakowem umowę. 
Gdy się o tem dowiedział dr. Chlamtacz, prze- 
wodniczący lwowskiej komisyi teatralnej, za- 
Jal sie tą sprawa i teraz Lwów ofiarował mi nie 
to samo wprawdzie, co Kraków, ale więcej, niż 
jn początkowo ładałem. Przyjsłem tę propozy- 
eye, pod warunkiem, że dyrektor teatru krako- 
wskiego, Trzelński, zwolni mnie z danzgo sło- 
wa. Dr. Chlamtacz zwrócił sie też do n'eo z 
odnośną prośbą, ale dotąd nie przyszło jakoś 
do porozumienia. I na razie wiszę między Lwo- 
wem a Krakowem... 


Czy u was tak samo? 


Wobec niesłychanego zastoju tutejszych krę- 
ciflaków i kiszkorobów czyli masarzy, którzy 
swe nadziewane jelita cenili na równi z żyła- 
mi złota, gmina miasta Lwowa założyła wła- 


галуу ALLL” MMIZAUV MIT 


sna masarnię. aby odnośne wyroby sprzeda- 
wać ludności po mak symalny ch connai. Do- 
Lijanie się też o te magietrackie kie аку i i sal- 
ссѕопу, ze względu na ich dobroć i taniość, 
a cfekt finansowy tego przedsiebiorstwa był 
następujący: 

W przeciągu pierwszego miesiąca masarnia 
przerobiła 128 sztuk hydla i nierogacizny, i 
pomimo maksymalnych tylko соп, a bardzo 
wysokich kosztów przetworu í administracyvi, 
został się jej czysty zysk w kwocie 26.000 K! 
Пех zarabiaja zatem tutejsi panowie masarze, 
którzy pracują z hez porównania, mniejszemi 
kosztami. a wyroby swoje sprzedają w regule 
o 50 proe. wyżej od een maksymalnych! Mimo 
to, narzekają oni, że są bankrutami i wysię- 
рија z rozmaitymi pretensyami do rzeźni, do 
magistratu i t. d. Jeden z nich. X. młody 
bardzo człowiek, wyreklamowany z frontu, ja- 
ko „niezbędny dla aprowizacyi miasta“, doro- 
bił się podczas wojny milionowej fortuny, dzię: 
ki najrozmatszym przywilejom 1 udogodnie- 
niom, pootwierał handelki śniadankowe, bo w 
nich może sprzedawać swe produkta o 500 pre. 
drożej po nad ceny maksymalne, a jest przy 
tem rzeczą notorycznie wiadomą, że jeszeże 
nikomu kilo słoniny w swych sklepach nie 


sprzedał (a ma ich aż 5), bo od sprzedaży na 
miejscu wiele lepiej mu się opłaca eksport na 
zachód. Я 

І tacy to panowie zwoółali na Í lipca wiec 
cechowy, aby się zastanowić nad swom groż- 
nem położeniem i obmyśleć dla siebie jakieś 
środki ratunku! 
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Dwojaka miara, 


Zostańmy juz przy bydle i przy świniach, 
i chodźmy w tym celu do rzeźni, gdzie poglą-, 
„dawo można się nauczyć bardzo nteresujących, 
rzeczy. 

Wielka bala. 
ćwierei wołów epasowych, pu. 
świń grubych. 

— Co to jest, panic? — pytam jakiegoś funs) 
keyonarvusza, ' 


Na halach ха wspaniale‘ 
„mych cieląt il 
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Tdziemy calej. inna Sala. Fabliny. końskie 
szkielety. świń ani śladu, a smród. jak w prayaj 
butku Augiasza. 

— (vy to jest. panie? 


` ` . m imi r 
— Tu się sprawia mieso ° o SENT 
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Wobce rożwielmożniającego się paskarstwa,, 
dyrektor policyi Reinłender wydał polecenie! 
nadkomisarzowi Smółce, aby mu sporządził 
spis wszystkich osób we Lwowie, zajmujących: 
się paskarstwem. 

Za dwa tygodnie nadkom. Smółka przed-! 
kłada mu gruby, rejestr odnośnych grzeszni- 
ków. 

Dr. Reinlender czyta — I czyta == Í wa 
mu się coraz bardziej przedłuża. ` | 
-— Со za nazwiska — mruczy pod nosem =] 
sami ludzie z towarzystw а. W: 


` 
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- Wśród nocy i lodów. 


Z przygód Knuta Rasmussenn. 


Blisko miesiąc tomu. dnia 23-g0 
maja, powrócił do Kopenhagi z 
niebezpiecznej wyprawy do półno- 

f cnej Grenlandyi папу podróżnik, 
Knut Rasmussen. Wyprawa ta, 
odbyta wśród niesłychanych tru- 
dów i wysiłków, przyniosła obfi- 
ty plon naukowy, pozwalając ba- 
daczom na odkrycie na północ- 
nym wybrzeżu Grenlandyi potęż- 
nego wału górskiego, pochodzą: 
cego z najdawniejszych okresów 
dziejów ziemi, obszarem nie ustę: 
pującego Kaukazowi, a sięgające- 
go 2000 m. wysokości. Kierownik 
owej wyprawy. Knut Rasmussen 
szkicuje w sposób barwny wy- 
soce interesujący jeden moment 
z pełnej przygód podróży. Oto co 
mówi badacz okolic podbieguno- 
wych: 


Z pierwszym brzaskiem dnia zatrzymujemy 
się i rozbijamy obóz. Zmierzch dzienny jest 
tak słaby, że nie pozwala nam rozróżnić przed 
sobą drogi í tak krótki (trwa zaledwie kilka 
godzin. że nie wystarcza na odbywanie po- 
dróży. Dlatego w tej porze roku podróżujemy 
nocą przy blasku księżyca, rozświetlającego 
pola lodowe i wszelkie przeszkody, utrudnia- 
jące nam podróż. 

Jechaliśmy całą noe. a monotonia podróży 
wprost nas uśpiła. Wskutek długiej jazdy na 
sankach, członki nasze ociężały, jakby nalane 
ołowiem, to też bylo coś sztucznego w hałaśli- 
mej wesołości, którą pragnęliśmy się wzajem- 
nie podniecić. 

Wkrótce stanął na płaszczyźnie lodowej 
wysoki mur ochronny, wycioty z potężnych 
bloków zmarzniętego śniegu. Na budowania 
chaty Śnieżnej nie było czasu, gdyż wobec 
sprzyjającej pogody należało przyspieszyć ja- 
71%. a skrócić czas wypoczynku. 

Wkrótce zapłonęło jasnem światlem ogni- 
sko, ułożone z mchu i torfu oblanego tranem, 
a półmrok rozświecały dymiące pochodnie. 
Z gorączkowym pospiechem przygotowywaliś- 
my nasz posiłek, tonge w morzu światła, wo- 
hee którego ubogie światło dzienne nabierało 
pozoru przepaścistej nocy.  Wyładowaliśmy 
sanki, przysuwając je 05 ognia i rozścielająe 
na nich długowłose skóry renów. Wyciągnąw- 


„Szy się wygodnie na ciepłych skórach, rozko- 


szowaliśmy się ciepłem, Mnuichającem nàm w, 
twarz i powoli przenikającem nasze futra. 
Och — ta wspaniala chwila odmawania przed) 
posiłkiem i przed zaśnięciem jest hojną nu, 
proda za długą wytężającą podróż. Jakby w: 
blaskach potężnego pożaru wznosił się płomień 
pochodni ku gwiazdom, blednącym w poświa- 
cie podbiegunowego (nia. Leżeliimy ба na-' 
szych sankach z pól przymkniętemi oszymay 
czekając na pierwszą szklankę ciepłego napo- 
ju, mającego nas uwolnić od senności i roz- 
wiązać nam języki. 


„ea a 


PSY ZACZYNAJĄ SIĘ NIEPOKOIĆ. ** r 


Wtem nagłe dało się słyszeć ostre naszcze- 
kiwanie psa, spczywającogo na krawędzi obo:! 
zowiska, W tej samej chwili setka naszych. 
psów stanęła na nogi, zaciekle ujadając. Ols 
brzymie bloki skalne, otaczające nas dooko- 
ła, odbijały rozgłośnie echo ujadania, której 
wśród śmiertelnej ciszy pól lodowych urastało! 
w coraz bardziej potężniejący chór, ogłusza- 
jący chaosem dźwięków. W jednej chwili 204 
rwaliśmy się, chwyciliśmy za broń, biegnąc po 
lodzie z okrzykiem: : 

— Niedźwiedź... niedźwiedź! : 

Oślepieni silnym blaskiem ognia, daremnie. 
wytężaliśmy w ciemności nasz wzrok, nie 5% 
gac nie odkryć wśród płaszczyzny lodowej. 
Ujadanie psów jednak nie ustawało. Drżąc, 
2 niepokoju, wietrząc z wiatrem, z ogonem, 
wciśniętym między nogi. szukały tropów Nies 
znanego. W szczekaniu ich słychać było trwa 
ge, zmieszaną z zaciekłością. Zrobiło się nam 
nieswojo. 

Nieruchomo. nie nie widzące, spol кү 
w ciemność otaczającą nas. Pozostawaliśmy. 
jednak wszyscy pod wpływem dziwnego па 
stroju, czując. że się dzieje koło nas coś nies 
zwyklego. Z jednego zdawnliśmy sobie jasno. 
sprawę, że pay nie ujadają w ten sposób, gdy) 
trafią na ślady niedźwiedzia. Wszystko to były. 
psy dobrze tresowane, nie dające w błąd się 
wprowadzić ciemności, dzielnie zwykle okaztt-, 
Jace wesołość i żądzę boju w chwili spotkania! 
swego śmiertelnego wroga. = 


DWA POTĘŻNE, CZARNE POTWORY. Р! 


Staliśmy, wahajae się, со należy uczynić da! 
lej? Aż jednemu z nas wpadło na myśl, przeciąć 
powróz wiozący psa, znajdującego się na sa-j 
mym skraju. Z ад uczuł się swobodny паја 
pierw — wietrzee podniósł głowe do góry. 


Numer 5. 


potem spuścił ją i dotykając pyskiem lodu, 
zaczął biedz z niesłychaną wprost szybkością. 
Wśród niepownego brzasku dnia, zaledwie mo- 
gliśmy mu nadążyć. Szliśmy we wskazanym 
przez niego kierunku — w tem — nagle ku 

szemu wielkiemu zdumieniu, spostrzegliśmy 
dwa potężne, czarne potwory. Jeden z nich 
dwa razy tak wielki, jak drugi. Powoli pełzty 
Av naszym kierunku. Od czasu do czasu wie 
kszy z nich unosił się nad powierzchnię lodu, 
podobny do złomu skalnego, wznoszącego się 
Ku górze. A równocześnie wydawał dziwne 
dźwięki, głębokie chrząkanie i jakby przeciągły 
gmizd. Pies zatrzymał się w odpowiedniem od- 
idaleniu, szczekając z całych sił. 

Trudno wprost odmalować bezgraniczne zdu- 

mienie, które nas wszystkich ogarnęło. Cóż to 
hyło za zwierzę? Czyżbyśmy się znaleźli wo- 
bec pajecznego potwora, o którym opowiada- 
"ją baśnie Eskimosów, a może...? — W ciemno- 
Éci można było zaledwie odróżnić zarysy zwie- 
rzęcia, jedynie tylko świeciły ku nam jego o- 
krągłe ogniste oczy. A gdy się podnosił, nad 
'eałem ciałem górowała dziwna głowa. Теп 
dziwny czarny potwór, to była wcielona baśń, 
Jegend4, czy czary? 
1 Gdyśmy tak stali na miejscu, jak przygwoż- 
‘dżeni, nie mogąc wymówić słowa, z trudnością 
chwytając powietrze, nagle strzeliła nam do 
głowy dziwna myśl. Wszakże jedynem dzikiem 
zwierzem tych okolic jest wół piżmowy. — 
Lecz przecież wół piżmowy nie pełzałby tak, 
ja zreszta skądby się wziął nad zatoką Mel- 
willa wśród bczmiernej pustyni lodowej? 


, ZAGADKA. 


Zwierzęta były od nas oddalone o jakie 300 
„mctrów, nie można jednak było strzelać do 
nich, gdyż wśród ciemności nie było mowy 
o celowaniu. Uwolniliimy więc psy z zaprzę- 
gu. — Dziwną była chwila, gdy gromada psów 
ww dzikim pędzie naglo — jak zmrożona — 
zatrzymała się, wryta w ziemię, dzwoniąc rów- 
nocześnie zębami ze strachu. Otoczyły one ko- 
Шет znajdujące się przed nami zwierzęta. po- 
dobnie jak niedźwiedzia. nie pozwalając im 
na posuwanie się naprzód. My tymczasem, ko- 
frzystając z chwili, przysunęliśmy się bliżej, by 
Jozwiązać zagadkę. 

1 W chwili — gdyśmy się zbliżyli do miejsca, 
‘gdzie stały psy, większe zo zwierząt podnio- 
sło się, ukazując dziwne, płetwowe przednie 
odnoża, i podnosząc do góry окгатіа głowę, 


z której błyszczała wśród ciemności para po- 


tężnych, białych kłów. 

1. Krzyknęliśmy zdumieni. poznając w tejże 
shwili ulubioną zwierzynę otwartych w czasie 
lata wód: była to potężna samica konia mor- 
«skiego z jednorocznym młodym, 


NAJSTARSZE BANKNOTY. 


Pochodzą z czasów, gdv wskutek wojny va- 
brakło. podobnie jak dziś, pieniędzy metalo- 
wych. Było to w r. 1684. Wojskom francuskim. 
ibawiącym w Kanadzie. zabrakło pieniędzy. In- 
ецдеп de Меціеѕ nie mógł temu inaczej za- 
'radzić, jak wydając bony. pisane na kartach 
ido gry, celem zaspokojenia potrzah swoich 100 
„ludzi. Ludność przyjmowała ehetnio own kony, 
ja Ludwik XIV uznał ich ważność i wkońcu 
zrealizował je. Następca de Moullosa wydawał 
jrównież bony, będące już istofnemi bavknota- 
Mi. Te operacye powtarzano aż do r. 1760. 
' Współcześni kupcy z Bostonu. którzy bawili 
(w Quebecu około r. 1690 zaproponowali mia- 
"stu Masachuscts zapłacenie długów pieniadzwi 
i Papierowemi. Wobec tego, że Purytanie nie po- 
,siadali kart do erv, użyto do tego osobnych 

rtonów. I tę bony również zostały zreslizo- 
„wane. 


LONDYŃSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY 
A WOJNA. 


. Zwi | 
i des Paryskiego ogrodu zoolosicznego 
f EY. na ко jrodzaju niedo- 


ej = 
боо = ROZMAITOSCI. 


„NOWY KURYER KRAROWNRI= 


ZBŁĄKANI WĘDROWCY. 


Prawdopodobnie przed kilkunastu dniami, 
gdzieś — tam nad brzegami morza, wyszła na 
brzeg z ciepłej wody, ażeby wypocząć na lo- 
dzie. Podczas snu morze zamarzło, a gdy po 
obudzeniu ujrzała dookoła siebie białą prze- 
strzeń lodową, zmyliła drogę i zamiast ku głę- 
binom, skierowała sie w głąb lądu, gdzie po- 
gloka lodowa stawała się coraz grubsza, a 
zwały lodowe zamykały matce i dziecku drogę. 

I oto leżała przed nami wyczerpana i wy- 
głodniała ze zniszczonemi płytwami, z roż.a- 
nionemi łopatkami, gotowa bronić do ostatka 
swoje młode. Za Кадет posunięciem jej w 
naszą stronę, siły jej niegdyś tak niezmierzone 
i niepokonane, zdawały się coraz bardziej wy- 
czerpywać. Ciągle jednak zachowywała posta- 
wę bojową. podczas gdy wyczerpane młode 
ledwie znajdowało siły, aby wledz się za 
matką i kryć się za jej muskularnym grzbie- 
tem. 

Pociągnelismy za cyngle. Dwa potężne ciel- 
ska runqły bez życia па lód, zabarwiając do- 
okła wszystko spływającą strumieniami czer- 
wona posoką. Obaj wędrowcy znależli spokój 
wieczny... 

Wskutek wielodniowej podróży po twardej 
i ostrej powłoce lodowej, oba zwierzęta, mimo 
grubej skóry, pokryte były ranami, a tłuszcz 
ich uległ zupełnemu zużyciu. 

My myśliwi cieszyliśmy się jednak obfito- 
ścią pożywienia dla naszych psów, pożywie- 
nia, które tak nagle z ciemności ku nam na- 
deszło. W czasie polowania zakończył się 
krótki dzień, ustępując miejsca ћосу. Przy zim- 
nych blaskach księżyca zawlekliśmy zapasy 
mięsa do obozu, gdzie oczekiwało na nas pło- 
nące ognisko i posilna wieczerza. 

Dookola nas jaśniała wielka, biała noc po- 
larna. 


PERŁY. 


P:reł raz chciała Colombina, 

Pierot miał płótno w swej kieszeni, š 
Chciał więc dać serce, lecz dziewczyna 
Bardziej, niż miłość, perły ceni. 


I w tem niezgody tkwi przyczyna, 
Że Pierot klejnot dać się leni.— 

Pereł raz chciała Colombina, 

Tierot miał рїбшө w swej kieszeni. 


Perła tak cudna, tak się mieni, 
| Itak stal cnoty łatwo тайпа... 
Zdrańzony Pierot płacze Ww sieni... 
Pereł raz chciała Colombina... 
JANUSZ HARNISZ. 
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statek, wywolany brakami wojennymi, lepiej, 
jak dotąd, powodziło się ich towarzyszom w 
ogrodzie zoolagcznym londyńskim. Ostatnia 
jednak ograniczenia aprowizacyjne w Anglii i 
tu улоу pogorszenie sytuacyi. Zwierzęta, 
zańawalniające sie gorszym gatunkiem mięsa, 
jak pumy. tygrysy i niedźwiedzie, mają go pod 
dostatkiem. śiorzej jest z lwami, spożywają: 
cymi tylko zupełnie świeże mięso koński 
słonia. króryen liczba w ostatnich  cząsach 
zmniejszyła sie de trzech. straciłv ohecnia naj- 
starszego towarzysza, z którego mięso zużyta 
dla nakarmienia innych zwierząt ogrodu. со 
nie przypadło mu jednak do smaku. Źle się po- 
wadzi również kormoranom i pinawinom, przy- 
zwyczajonym do świeżych ryb, a nie lepiej i 
małpom, któro wbrew zwyczajom zachowują 
obecnie grobowe milezenie. 


UKOŃCZLNIE MOSTU KOŁO QUEBEC. 


Obeenie dapiera dotarły do Europy wiado- 
mosci ża uhiezłej jesioni ukońezono budowę, 
rzucmiego пл rzeka św. Wawrzylfica. mostu 
kelcjowezgo kolo Toronko w Kanadzie, W o- 
kresie przedwojenywm wiele: mówiono o tej bu- 
dowli, przy wnoszeniu której zdarzyły się dwa 
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większe katastrofalne wypadki. Most ten, któ- | 
rego budowę podjęto w r. 1906, uległ pierwszy, 4 
katastrofie w r. 1907, 
mostu o rozpiętości 549 metrów runął z nie-, 
„wiadomych przyczyn. Po śledztwie i docho-: 
dzeniach w r. 1910 podjęto budowę na пот :! 
Miała być ona ukończona w r. 1915. W r. 1916' | 
w czasie, gdy próbowano podnieść na miejsce 4 
przeznaczenia środkową część łuku z pontos; 
mów, 


gdy niedokończony łuk: | 


T 
23 


na których się znajdowała, przyrządy 
podnoszące załamały się i część ta, ważąca! 
5500 ton, wpadła do wody. Wydobyto ją з) 
wody między 17 a 20 września 1917, a następ- $ 
nie zmontowano w miejscu przeznaczenia, Obie 
katastrofy koąztowały życie ponad 100 ludzi; 
i ponad 8 i pół miliona dolarów. Most ten 
wkrótce ma zostać oddany do użytku Żak 
nego. 


COS DLA PALACZY, 


Paryskie .Figaro* opowiada со następuje: ° 
Pewna właścicielka pensyonatu w Paryżu Za»: 
rządziła gruntowne porządki w całem mieszka ' | 
niu. Przekonała się ku swemu wielkiemu т7@21-, 
mwieniu, że materace na wszystkich łóżkach bys | \ 
ly zupełnie próżne, a włósień, wypełniający je, 
gdzieś zniknął. Przeprowadzone śledztwo wy- 


kazało, że lokatorzy z braku tytoniu, używali 


fajek. Proces, który nastąpi obecnie między, 
właściciełką a jej lokatorami, okaże, czy paiax 


d 
У 
zawartości materyałów dla napełnienia swoich | 
і 
стот zostanie odebrana i ostatnia nadzieja. | 


PODRÓŻ NAUKOWA W OBSZARY: 
AMAZONKI. 


Amerykanin Farabees powrócił właśnie z trzy | 
i pół letniej wyprawy naukowej w we 
Amazonki. Całe przedsięwzięcie składało się | 
właściwie z 5 podróży, Pierwsza podróż обе} 
mowała obszary między północną Brazylią z) 
brytyjską Gujaną, zamieszkaną przez szczepy 
Campo. W czasie tej podróży spotkał się 
z ekspedycyą znanego badacza szczepów indyje 
skich Ogilwi. który mu oddał znakomite u- 
sługi. W czasie drugiej podróży, odbytej wzdłuż 
Amazonki, udał się aż do Peru, celem przepro». 
wadzenia badań nad szczepami indyjskimi. Obie 
następne podróże zaprowadziły go również w, 
głąb Amoryki, tyłko w ostatniej ograniczał: | 
się do badania wyspy Maranion u ujścia Amaj 
zonki, na której odnalazł ślady dawnej siadł 
ry w grobowcach ram odkopanych, 


JEROZOLIMA PRZYSZŁOŚCI. 


Znany egiptolog prof. Flinders Petrie, pros 
wadzący ^респіе badania w Jerozolimie, w mos, 
wie, wypowiedzianej, jak donosi pismo fachos/ 
we „The Builder“, wypowiedzianej w „Royal! 
Institution of British Architects" stwierdza Коз, 
nieczność wytworzenia nowej Jerozolimy na 
peryferyach starej. Nowa Jerozolima, oddales) 
na przeciętnie o 2 mile angielskie od centrum: 
miasta, otaczająca je łukiem, połączoną gęsto: 
siecią kolejową. miałaby wchłonąć w sisbie 
całą ludność Jerozolimy, pozwalając, афу. 
centrum służyło tylko celom kulturalnym. We-' 
wnątrz miasta mogliby tylko mieszkać piel- 
grzymi i starzy żydzi, pragnący w ортеу mus 
rów św. miasta dokonać życia. 


STRACHY NA WRÓBLE OKRADANE. 


Jak donoszą z Berlina, ludność wsi okolieze 
nych żali się na okradanie strachów polnych 
przez złodziei. Przyczyną tych nadużyć jost 
taki hrak odzieży na wsi, że nawet laman 
zdzierane z0 strachów polnych znajdują паа! 
bywców. Pownogo razu złapano jakiegoś czło 

wieka. który właśnie zdejmował ze stračka 
mnsa ro stary płaszcz. W torbie jego znalcziew 
ne Trzy inna ubrania tegoż samogo роеһәйгө- ` 
nia. Złodziej zapytany, udzielił wyjaśnienia, że” 
tego rodzaju rzemiosłu oddaje się większa ilość ' 
ludzi, którzy ukradzione łachmany sprzedają ' 
pc dobrych cenach w miastach. 
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EVTURYSTYCZNE млосна 
NA WYSTAWIE емур узом 


Niestczęśliwą nasza ziemię 
Nawiedzają epidemie, 

A najnowsza, co sie znęca, 
To hiszpańska inflienzn! 
Lecz zabójcza wprost już agoa 
Jest malarzy nowa «22011. 

To waryaty są — aliści 

Sami zwą sic u 


CZY ladnoroczny mtoże « dochodzić 
obrazy w drodze honorow: ej? 


Kraków, 6 lipca. 
(q) W aktach dywizyjnego sądu obrony kra- 
jowej znajduje się bardzo ciekawa sprawd. ma- 
jąca znaczenie zasadnicze, która w niedalekiaj 

przyszłości znajdzie ostateczne rozwiązanie. 
TY Jutym zeszlego roku, w Nowym Iezynie, 
jednoroczy starszy żołnierz J. W. był posłany 
na dworzec po odbiór chleba. Ponieważ zol- 
nierz, wydający chleb, zachowywał się niesto- 
gownie, W. kazał mu stanąć na „baczność“, a 


Kinemategrał. 


Tramwajem 
peotczas deszczu. 


„Balonem do bieguna północnego“, „Przez 
piaski południowej Afryki“, „Życie wśrótl poe- 
zyić — Verne. Stanley. Mavne-Rayd!. Któż 
z nas nie pamięta z lat dzieciceych wrażeń i 
wzruszeń z tymi tytulami, autorami i bohate- 
rami! 

Bogaty dorobek literatury „dla dorastającej 
młodzieży“ pragnę wzbogacić jeszcze jednem 
interesujacem dziełem z zakresu podróży — — 
„Podróż tramwajem po Krakowie”. Со mi tam 
Verne. albo Enim-nasza! Wielka sztuka mor- 
My to i dzisiaj bez udyvan 
potrafimy!... Wielkie bohaterstwo zjeść pieczeń 
z psa morskiego na odłudnej wyspie! I my to 
już na kontynencie rohimv. chociaż nie aku- 
rat z morskiemi psami! 

Niechaiby jednek taki Stanley. czy Mayne- 
Rayd odbył podróż z Rynku do Parku Krak. 
i to tramwajem. i to w czas deszczu, mialby 
z pewnością coś wiceej do powiedzenia. niż o 
swoim zackwalanym, Biegunie lub Tajemniczej 
wyspie!... 

Bo proszę tylko posłuchać!... 

1“ Przy budce tramwajowej w Rynku, wśród 
deszczu stoi gromada  zrezyznowanych па 
wszystko pasażerów i oczekuje wozu, który 
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STAWIE FUTURYSTYCZNEJ. 


(Z krakowskiego Palace Silauki), 


ich obraey, 
Wskutek nowej tej zarazy 


Gdy sie widzi 


Chłop uczuwa, 
Płaczą dzieci, 


że jest słaby, 

maleją baby, 

Futurysta zaś powtarza — 

O geniuszu u malarza! 

Kruk. 


następnie 77101 się da raportu u swej wla- 
dzy. Gdy W. odjeżdżał 7 chlehem. nadszedł 
porucznik prowiantowy В.. a powiadomiony 
przez żołnierza o zajściu, zatrzymał W. i za- 
żadat odwołania nakazu stawienia się do ra- 
portu. Gdy W., stojąć na stanowisku przysłu- 
gujących mu praw. odmówił. oficer się uniós! 
a następnie uderzył go w twarz. 


Rumer 5. 


сн, 


„PANIE PORUCZNIKU, ЈА WYZYWAM y, 
PANA!“ <- 


Sprawa o policzek oparła się o sąd wojskowy, 
w Morawskiej Ostramie. który porucznika B. 


uwolnił od odpowiedzialności. ponieważ ummah 
że pomiędzy nim а poszkodowanym nie siał” 


w chwili zajścia stosunek służbowy przełożo- 
nego do podwładnego. Tymczasem jednak je- 
dnorocznemu W. wytoczono przed sądem Пуч, 
zyjnym obrony krajowej w Krakawie proczs o' 
naruszenie dyscypliny przez wykroczenie w słu 

іе, a to przez wyzwanie na pojedynek swega” 
przełożonego. š 

Rozprawa odbyła ste w marcu b. т. Sad wy., 
dał wyrok, uwalniający jednorocznego W., MO- 
tywując go tem. że jednoroczny w najwyższem' 
rczdrażnicniu pa otrzymaniu policzka wyzwał 
porucznika B.. do czego czuł się obowiązanym 
jako jednoroczny 1 aspirant oficerski W kry- 

*vcznvm momencie porucznik R. nie był jego 
przełożonym. To. że oskarżony pominął przy. 
msywaniu droge przepisaną w sprawach hono- 

rowych. wytłumaczył sąd młodym wiekiem 
oskarżanego. mającego wtedy około 19 lat saa 
ledwie, Wyrok ten sądu dvwizyjnego obrony. ` 
krajowej zakwostvonowano i 


SKIEROWANO DO NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU. 


Rozprawa odbvła się dnia 27 czerwca hb. Т., 
a przebieg jej tak opisuje adwokat wiedeński, 
dr. Kossler. do swego koleri, adwokata krako- 
wskiego. dr. Józefa Steinberga. prowadzącego 
tu sprawe: 

„Najwyżzy trybunał. wzglednie prezydent 
Senatu. w ravie ciekawych rozstrzygnieć, zwykł 
jest zawiadamiać wszystkich członków jeneral- 
naj prokuratorri wojskowej. jako t> najmyż- 
ezorn trybunału, iż Idzie a ciekawy wypadek, 
T ten wypadek określono jako zajmujący: roz- 
prawa odbyła się też wobec bardzo licznego 
| Rona 

„Najwvższy trybunał. opierając sie na przy- ` 
taczonych przezemnie powodach. 


ODMÓWIŁ UZNANIA NIEWAŻNOŚCI 


„5 Nt. А, natomiast nieważne 
na рох алі» 5 = ОЧЕ. В uzna? 7a uzasadnia- 
ną, ponieważ nie można przyjąć, iż oskarżosy 
znajdował sie pod przymusem koniecznej с- 
brany. a prawn nhronv. dyktowanej wvrmogami 
poczneia honoru. przysługuje Ji tylko oficerom, 
a nie aspirantam oficerskim". 

Pwiioważ jedna zachodziły pewne waątnlin o 
ści. czy oskarżomy nie działał pod wpływem tak 
silnego podrażnienia. wvktuczajacezo odpowie- 
fdzialność za czyn popełniony. najwyższy trye, 
tnnał odesłał sprawe, celem przeprowadzenia 
nowej rozprawy. do sądu pierwszej instoncwi. 


ha podstawie € 


Na to W. zawołał: 
| 
Ке ku nim cztery przygotowane па 


wszystko konduktorki. Wóz chwieje się. jak 
statek karaibski na wzburzonym oceanie. Kon- 
duktorki posuwając go ku wschodniej połaci 
Rynku, pocbylają sie do połowy ciała i po- 
kazują zachodniej połaci Rynku swoje wy- 
krzywione obcasy i podarte pończochy. 

Wóz karaibski stanął wreszcie — a była to 
„kupłówka”* lub, jak chcą purytanie językowi, 
„przyczepka”, do której z większem już powo- 
dzeniem przyczepiono wóz motorowy. Pasa- 
żerowie wchodza z rezygnacyą do środka i zaj- 
тија miejsca. Po obu bokach przyczepki“ za 
puszczone są story jak żagle. Wóz prowadzący 
nie ma żagli, ale za бо ma wybita szvhy. 

Motorowy zajął swój postepunek, zmierzył 
chłodnym wzrokiem przestrzeń aż do Haweł- 
ki i splunął sztucznie za siebie — między 
dwóch gości: pierwszemu onlul tylko krawat- 
ke, drugiemu zcasił papierosa w zebach. Sta- 
lem obok i wdałem się z nim w pogawędkę 
Czy był na wojnie? O tak!.. Co ma z niej? 
Ma „mendal? waleczności (bs! przy trenie) i 
krzyż, wprawdzie nie złoty, ale jeszcze cen- 
niejszy, ho własny, a nienaruszony. Krzyż za- 
slugi, zasłużył go sobie wybornem dekowa- 
niem i świetnem skrobaniem kartofli w 5 kom- 
panii. Był i w polu — kilka razy — gdzie mia- 
nowicie zbierał pokrzywy. Jest ta, jak widać, 
jeden z ostatnich Mohikanów tramwajowych... 

Mohikanek jest za to bez porównania wię- 
cej. Oto jedna z nich w czapeczce konduktor- 


skiej, wykonując w takt wozu ruchy. fak tan- 
cerka na linie w Teatrze Nowości — pvia naj- 
bliższego pasażera: 

Pan jedzie?... 

Jeżeli to jazdą nazwać można, to tak. 
A gdzie? ЕА 
Nie mówi się „gdzie”, tylko „dokad“ — 
zwraca jej uwage jakiś dowcipny młodzianiee. 

— Pana się nie pytam! — odcina się Mo- 
hikanka — będzie czas, jak do pana przyjde. 
— Proszę bardzo!-. przyjdź pani! o 9-tej jestem 
już w domu, Bracka 15. 

Konduktorka miażdży фо spojrzeniem ` nie- 
wysłowionej wzgardy i wyższości. Atoli niea- 
sforny tramwaj psuje cały efekt. Konduktorka, 
pchnięta rzutem wagonu w tył — zmachodzi 
się nagie na kolanach jakiegoś jegomościa, ala 
przywykła znać do tej ekwilibrystyki, zrywa 
się momentalnie i podając bilet naprzeciw siae 
dzącemu gościowi. wepchała mu pałec do okið 

Statek karaibski wypłynął tymczasem na 
ulicę Szewską i już zmierzał w kierunku Kar i 
melickiej, gdy wtem nagłe wstrrašmenie i wszy * 
всу pasażerowie bez różnicy рісі i wieku рад, 
sobie w objęcia. 

O czemś podobnem czytamy i u kapitana ; 
Mayne.Ravda. W chwili niebezpieczeństwa na: 
statku wszyscy zapominają sobie uraz i że- 
gnają się na wieczne rozstanie... $ 

Co to hylo? Był to kamień leżący na szre 
nach. Dzieki Bogu już usunięty. Jedna z dziel- , 
nych mohikanek zeskoczyła z wozu i konno? 

I 
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OPINIA ADWOKATÓW. 


Kawa rozprawa odbodzie się niezadługo. —- 
W każdym razie orzeczamie najwyższogo iry- 
kunalu. iż prawn obromv. dyksowanej wynu- 
gami poczneja honoru. przysługuja tylko ofi- 
eerom. zdaniem adwokatów nie zgńdza się Z n- 
etawa i z tego powodu obrońca dr. Морето 
sarmierza usilnie ohstawać przy pritmie swego 
$lianta do żądania satvsfakevi honorowej. 


z warszawskiej satyry 


— Со słychać? 

Pogardkwie ironiczny, uśmiech skrzywił twarz 
zagadnietego Mędrkiewieza, 

.—- Masz pan znów uroczystość narodową — 
rzekł. mierząc mnie wzrokiem. począwszy od 
kartkowych boksów. aż do świeże uprasowane- 
go melona. 

„— Atak! Dzień dzisiejszy jest poważnym e- 
tapem na drodze do zdóbycia Polski niepodłe- 
glej i praworządnćj. 

Wzruszył ramionami. 

` — Стттаіеб pan odezwy? 
i" — Nie, pó со? Bez czytania wiem. że zacży- 
nają się od słowa: „precz” i kończą słowem: 
precz“. Jużeśmy do tyeh preezów przywykli: 
przestały robić wrażenie. Do napisania takiej 
odezwy nie potrzeba ani chwili namysłu. ani 
krzty rozumu. Wystareza gorówr szablon. 

— Więc pan wietzyBz.... 

ë — Drogi panie, eo tn jest do wiurxonia? To 
dobre dia gapiów, odcezytujacych każdy nalepio- 
nv na ścianie świstek. podpisany przez jakiś ko- 
mitei, bardzo wiarogodny, bo niewiadomo. z ko- 
go złożony. 

— Ale kiedy tam mądrze piszą. Akurai to 
samo. со i ja myślałem. 

— A pan tak pewien jesteś własnej swej ma. 
drości? 

— Widać muszę mieć trochę oleju w głowłe. 
kiedy to samo. on mówię. stół wydrukowane. 

—- Сту pamietasz pan. ca „srało wydrukowa- 
ne”. zdr zapowiadano otwarcie uniworsrteru? 

— Ktoby tam teraz pamietał! 

— 0407 ja pamietam Bylio wydrukowane: 
precr z uniwersytetem! Gdr' zapowiedziano sA- 
morząd miejski — przecz 7 samorządem! 

— Więc co? 

—- Więc to. że givhyś pan hy} naprawde mą- 
dry. miałbyś jnż tego dosyć: nie zwracałhyś u- 
wagi na hyie przyłepioną kłajstrem i wykmzykni- 
kami upstrzoną oderwę, leez zaeyąłbyś się wła- 
rym rozumem zastanawiać. 

— Ja Ме zastanawiam 


go z taką siłą, że aż potoczył się na werande 
Bisanza i uderzył w поре radeę, zagiębionego 
właśnie w N. Freie Presse", 

— Со jest? sńowu rozruchy? mruknał 
pan radca niespokojnie i сайл przezornościa 
eofnał się wraz z gazetą i ezarną kawą na salę. 

Tymezasem iramwaj bieg swój rozpętał. 
Pędzi jak wię jer, ciącnąc za sobą nieszezęśli- 
wa .„kaplówki ©. Deszcz ieje strugami.. Prze», 
pominam sobie podobną sytuacyę w jakiejś 
powieści Vernego. Na morzu statek. na statku 


załoga, wśród statku szpary, wśród załogi 
bunt — a wszystko to pędzi na złamanie 


karku.. ро еб. na co? wie jeden Bóg i autor 
drugi 

W tramwaju rozgrywają się sceny nie usta- 
pujące wiele pwieściom Buffalo Billa lub Si- 
tinga. i 

—— Najdroższy — szepcze panienka pobladlo- 
mi usty — cohy tn hvło, gdyby się tramwaj 
rozbił. 

-- Ohy tylko! -— adpowiada mlodzieniee 
spokojnie — musiałohy nam miasto ładne od 
szkodowanie zapłacić! Ba wyobraź sobie tylko: 
ty łamiesz reke. 

— Dlaczegół ja właśnie? — rzekła z wy- 
rzutem panienka. 

NE Ja zadra- 
впаіет się niehczpiecznie w palec... 

— Panie bbrdzieju!.. — pyta się gruby je- 
gomość, obcierając chustką mokry kapelusz. -- 
Сту to u was zawsze tak zacieką z dachu? 

-Ê . 


politycznej. 
Precz z preczem. 


KRAKGWSRT* 


SOWY KURYER 


— Tak. A тосле. że miy Radu Stanu uchwali 
nzjdemokratwezniejszą ordynicyę wyborczą sej- 
mu polskiero. znów staniesz pan z otwartemi 
ustami przed odezwa, głosząca: реси y sejmem. 
! edvby dziś znalazla się sila, kióraby poirafi- 
Ja skutecznie „preczó powiedzieć wszystkim 
mirapienioni naszem. to i wówczte wins pan 
«орус мускат 

— Хо сб? 

-= Wyczytałkyś pan na och madrych ode- 
ужас: precz z preczem, bo autorewie ich nie 
więcej nie potrafią. k tz. 


Zmarnowane miliardy. 


(b) W poszukiwaniu za odpadkami, które, po- 
mimo. iż często przedstawiają bardzo poważne 
wartości, przeważnie jednak prawie zawsze idą 
na marne, zastanawia sie ułośny ekonomista 
Burdell nad popiałen z tytoniu i cygar. We- 
due przytoczonych praez niego obliczeń w sa- 
mej tyłku Anglii marnuje się roBynie w рәк! 
popiału lytoo rego przeszło jeden miliard ko- 
гөз, 

Z cyfr. podanych przez niego, wynika. że ze 
100 gramów eyyar powstaje 3024 ur. popiolu. 
który w sobie zawiera 6.09 vr. роба Przy 
papierosach jest ilość popiołu nieco wyśszą, 
wynosi bowiem 1.43 уг. popiołu. który anowu 
zawiera w sobie 15,29 er. робы. Przyjmujsu 
гезе zapotrzebowanie tytomiu w Anglii prze- 
сіеспіе na 48.600 wm. z których powrniaje 14,000 
ton popiołn, zawierającego w sobie 22850 ton 
potażu, dochodzimy do rezultatu. iż wartość 
йр алуды w ten рохо  polażu wynoni 
przy normalnej cenie, pokojowej, przeszło ini- 
Hard koren, Diora zas ла podstawe obliczeń 
zużycie tytania i cygar w całym świecie, do- 
chodzimy do polwarnej wprost кишу kilkudzie. 
sięciu илат аа ер w ten snosab тобе mi- 
Hardów. 

Z drugiej jednak strony uwząslędnić należy 
różnicę, zachudzącą wiedzy eyfrowem oblicze 
niem a rzeszy wistakcią. Расел Ки pra- 
wie połowe ogólnego zapotrzebowania tytoniu 
zawżywa sie na wolnem powietrzu. w warunkach 
znneśnie nie zeawajający eli na гиче popiołu, 
jowtóre zaś, poczynione w miejscach 
zanknietych dały mimo wszelkich 
bardzo skromne wyniki. I tak dzienus zbiór po- 
piołu w jeduvm z kiutów dał zaledwie 345 wr. 
w restauracii 922 gr. w licznie odwiedzanym 
hotelu 113 or. cu na owół wynosi rocznie хт. 
kg. popiołu a w nien Ót, Pre, połażu. przed- 
stawiającego wartość zaledwie 10 koron. Sa to 
więć zbyt drobne kwoty. by ula nich którekul- 
wiek gospodarstwa zalała sobie (тла zbiera- 
nia przez rok cały jopiołu z суурат 1 papierosów. 


próby 


zabiewów 


Dr nie! -- odponiwda uprzejmie kon: 
duktorka - to tylko, jak deszcz pada. 

Mała dziewezynka siedzi obok swej matki. 
Ciekawe oezka utkwiła w siedzącą naprzeciwko 
rłarszą otyłą panią i rączka zasłania со chwiia 
buzię. tłumiąc śmiech mimowolny. 

Manusiu! mówi wreszcie. pokazujae o- 
tyla dame palcem. Mamusiu, Gzy ta pani 
jest już duża? p 

fak jest. moje dziecko. dnża! 

A ezv опа jest grzeczua? 

Naturalnie!.. a dlaczego się pvtasz? 

Mała nachyla sie do ucha matki i szepee jej 
coś przez chwilę. 

Ach. nie! — wyjaśnia matka poważnie -- 
to widzisz deszcy przecieka przez dach wozu 
i zrobił w tem miejscu kałużę wody! Ale ta 
pani jest bardzo grzeezna!... 

Grzeczna pani spojrzała ze zlością na dziew- 
czynke j odwróciła sie do okna. 

Tymezasem w dalszym ciagu leje, jak z ce- 
bra. Łzami deszczu płaczą szyby i dach wa- 
gonu i ściany. Rezczulenie to udziela sie kape- 
телот. zarmmtkom a nawet nosom pasażerów. 
Bardziej wzrnszeni wyciągają chusteczki. —- 
Otyła dama oświadcza, że zamoczyła nogi w 
tramwaju. a to — jak z naciskiem zarznacza-- 
z powodu przeciekania dachu. A jeżeli dosta- 
nie influenzy, to bez żadnej litości tramwaj 
zaskarży. 


Wtem przeraźliwy krzyk rozlega się w war б 


gonie. 
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Wśród potomków pierwotnych mie- - 

szkańców Malej Azyi. 

Czciciele dyabła. Lud bez religii. — Meczety 
jako domy zabawy. Tultcdyi. — Zwyczaje 
chrześcijańskie. Juzukowie. 

Przeł niedawnym czasem wzbudziły ogromne 
zaciekawienie pełne fantazyi opowiadania Ka- 
rola Marya o ludach, zamieszkujących środko- 

ма, Małą Azyę. 

Prof. Dr. €. Bramienbury ogłosił opeenie sze- 
reg poczynionych obserwaew z tych czasów, 
sły mieszkał rok przeszło pośród tych Szcze» 
pów. przygładał się ich eodziennemu życiu i o- 
byczajom. Зоо mylnie. że szezep nazwany 


przen Turków Kysfvlbase (czerwonagłowi) to 
меене tdyabła' wyobreaonego w postaci 


czarnego koguta. Posądzenie to odnosi się do, 
innego szczepu t. zw. Jesaydów, obok micszka- 
jacych, w etyce których pojecie zła i dobra od- 
grywa bardzo ważna rolę. Uosabieniem najwy- 
йе) eczónej potęgi u melh just „paw. 

Wspomwieni wyżej Куак. to szezep żyją- 
ey bez żadnej теба. lez kultu. Etnologicznie 
uważa sie to za stadyum strzeni sie pewnego 
azene pu. Куга posiadzją meezety I uważają 
хів za Mahometan. Czynią te tylko w eeb uni- 
knięcia prześladowań i drwin prawdziwych Ma- 
hometnn. 

Jak Фао różnia się Gd wyznawców Islamu 
dowodem, że Dr. Brandenburg podezae swej 
przeszło rocznej bytności wie xauważył ani je- 
dnego dnia. w którymby odprawiano w mecze- 
cie nabożeńsiwo; co więcej, meczety, to domy 
zabawy. w których się spedza osas na rozpuś- 
cie i pijatyce. Kyfylbasi to lut diegościnny. nic- 
ом агау Кі. przewęczowy pracą fwyezną na ra. 
li: pija bardzo спее wódke. Kobiety chodzą 
lex zasłon. przez mężezyzu zle traktowane. Do 
Dr. В. zwracał się często o „anedycynę” t. ja 
KIRAR. 

Sasiednim szezepem są Tultadyi. W przeci- 
wieństwie do Kyfyibarów, są sebludni. gościn= 
uprzejmi. Maja bardzo dużo pierwiastków 
chrześcijuwkich w swem obyezajowem życia, 
Prev wieczęray odbywa się zwyczaj łamania 
chleba przes głowe rodzine, pozy pominający 
„Opłunie wieczerze”, , 

Kobieiv u nich романике. chociaż гїл 
дее w iakiem. odosobnieniu. jak u Turków, 

Pokrewnym zzczepem Tulttuiyów. to een a 
Juzukaw, палуан! хопа, 
udyż wędrówek nie urządzają. | agraniczajae 
sie da przenoszenia ste w porze letniej, podobwą 
jak nasi górale. na to zw. jauvle. to jest „hale * 
Wszystkie te szczepy, mówią każde dla siebie 
zrozumiałym jezykiem — ⁄ pwdróżnymi zaś pos 
rezumiewaja sie ttlko no turecku, 


iR 


się 


Niesłusznie 


tabal.. y 


— Ratunku! А 
— Żaba! żaba!.. -~ powiórzyłw 7 rozpaczą 
panie. podnoszać sukienki. 
 — (idzie? 
— Tam! 
Jakiś starsze pan w okularach wstaje i pa- 


Ж» * 


w kacie!.., 
ruaolem. traymanym w reee. вутка w kąt 
wnkazany. 

Daj pan jej реко). ho jeszcze się rzuci na 
nast... ~ błaga jakiś cienki głosik kobiecy. 

- Panie daruja uspokaja okularnik — ja. 
jestóm przyrodnikiem i jako taki umiem eb- 
chodzić się z najniebezpieczniejszemi zwierzę- 
tami!. To nie jest żaka! — mówi dalej z try- 
umfem uczonego — to jest tylko pewna od- 
miana krajowej żaby, która może przebywać 
nawet większe przestrzenie przy pomocr... — 
— Tramwaju!... —zaśmiał się jakiś laik. 7 

Przyrodnik zbity nieco z pontałyku szturka 
dalej w kąt parasolem, wreszcie oświadcza, że 
żaba (jak chcą te panie) a ropucha wędrów- 
піс2ка (јак on na naukowych podstawach 
twierdzi) — nie żyje!... 

'Ten biuletyn uspokaja zdenerwowane towa- 
rzystwo i wreszcie miejskie akwaryum dobija 
do Parku Krakowskiego i wytrząsa ze siebie 
prócz martwej żaby, żywych jeszcze na 
szczęście, lecz równie mokrych, jak ona pasa- 
żerów. - „ Kruk . 


е... 
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2900000000006000110000 00000000210. BARYRETY аха Bamiąłki 


Konces. pryw. ок 2 
$ Szkoła rachunkowości państwowej A 


po poległych bohaterach wykonuje 58 
w miejscu i na zamówienia z prowicyi 


i buchaiteryi pojedynczej, podwójnej etc. Ф Г 6 JE: 
: HENRYKA GOTTLIEBA W KRAKOWIE $ |28181 Powiększeń Zyg. Garzyńskiego 
$ przy ul. Dietlowskiej 1. Gi 2 Kraków, ulica Sławkowska L. 6., I piętro, 
NA Gia P 5 | vis A vis Saskiego Hotelu. ==== 
Ф | ACE ZEE 2 
KURS WAKACYJNY, ° LO Sys Mea ed ZO: 
7 ] КІ ] 
} który trwać będzie do dnia I51X b r. : OG уно а 
Е ВЕБ" Cena zniżoma. "FEE 5 BRAC! SAFIER 


9046009690 0000160000936 RAR 05% 


inż. Rudolf POPPER 


przedsiębiorstwo dla oświetlenia elektry- 
cznego i wysokiego przeniesienia siły 


Kraków, plac Dominikański L. 1. 


"| 
ADA. ` 


| 


przy badaniu przez c. k. Urząd dla badani» 
środków spożywczych, został uznany jako” 
nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie lepszy od 
innych surogatów, wystarczy dać 2 łyżeczki 
na szklankę goiowanej wody а zastępuje) 
w zupełności najlepszą herbatę z rumem«! 


Cena za 1 litr z rumam 3 K 60 h, bez rumu 
2 K 80 ., flaszki proszę nA” ze sobą. 


Na pros wincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawieniu 
proszę posłać zadatek lub beczkę. 33 


Kazimierz kKudwiński 
FABRYKA CUKIERKÓW i pHERBATONU“, ` 


|Kraków, Bracka 5. Sklep. Filia Karmelicka 18. 


Kraków, św. Marka 27. Miedz. tel. 184. 


wykonuje wskólkiego rodzelu Instalecyć olekirvy- 
ezne w szczególności dla fabryk tartaków, gorzelń, 
kopalń, gospodarstw rolnych, will, pałaców i t. d. — 
Winsna warsztety alektrotechniczae, Hurtowna 
1 cząsciowa sprzedeż wszelkiego rodzaju ma- 
teryatów elektrotechnicznych, Dunama-maszyn |! 
motorów elek. dia prądu sieiogo i trójfazowego. 
= —_ FR ZM wam ga ||... 


jedynie trwala wypróbowana tka- 
nina z impregnowanej celluiozy. 


ne ee o o oo r G O Є› ЄЎ O OoOo. 


С 


МАСАТҮН ODKRYĆ DAMSKICH Š 


LEON cia M 0-7 


WORKI 
па zboże, koks, cukier, owoce strączkowe, 
korzenie it. p. 


RĘCZNE TORBY 


do noszenia zakupów, eleganckie i trwałe. 


FARTUCHY 


Braciejowski 
Kraków, Grodzxa 


— === | 


== о о о 2 > > >> — 
д2 > > 2 > Хә => > 


Odznaczona złotym гош robocze, męskie, damskie i dla dzieci. poleca: 29 
PNE, BLUZY i ubrania robotnicze et | 
МАКАТҮ costyumy, płaszcze, su- 
Pierwsza krajowa | i inne przedmioty galanteryjne — poleca . „1 OE 
| knie, bluzki, halki L t. p. 


ROBERT STEINER 


Stow. znr. z ogr. odp. 
PRZEDSTAWICIEL GENERALNY DLA 


|| Fabryka instrumentów | 


orkiestralnych, smyczkowych i dętych 


ANTONI BRABEC 
KRAKÓW, Sławkowska 1. 24. 
Najtańsze źródło zakupna. 


Dooococolasvoooo>ooo0 


OALICYI, BUKOWINY i KRÓLESTWA: || Salon mód „STEFANIA” 
Jul. SZYMONOWICZ (Kraków, Szoitalna 32, Hotel Pollera) ; 


poleca P. T. Paniom najmodniejsze ka-' 
nelusze i wykonuje wszelkie roboty w za» 

[ikres ten wchodzące w cenach йоу 
=== l| stepnych. 


m 
4 


1 


й SUBSKRYPCYE 
NA 8 POŻYCZKĘ WOJENNĄ |: 


PRZYJMUJE š! ZAŁATWIA JAK NAJKORZYSTNIEJ 


DLA KRÓLESTWA GALICY! i 


LODOMERYI z WIELRIEM KS. KRAKOWSKIEM 


we Lwowie, ul. 3-$0 Маја I. 9 
oraz jego filie w KRAKOWIE, DROHOBYCZU, KROŚNIE, BORYSŁAWIU i WIEDNIU 


Ї 
———— war Е ЖЕСЕ ЕЗ Ж PI = 1. M хз - ЖХ Юм э Шш Qa ЯЙ = mei |... шшш ишо 
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w godzinach od 9-ej do 12'30 przedpołudniem i od 3-ej do 5-ej po południu. 
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Ńr. 5. „NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 
Ика рай potrzeba za- ы sxsmesanunun GDA DECO LC "нил вин=азинцчнинтхлачьт + . 
E raz do szycia КЫШ кре ЧЫНЫ Шш ШЕШН; ТАГА | ` Killmy 


Fachowe mają pierwszen- 
stwo. Ul. Sławkowska 1, 21. 
I piętro. Knotz. 


112$ 


DOSTARCZA 1 RUPDUJE|: 


Koron 


dają temu, kto dowiedzie, że jeden flakon 
płynu chrzanowego, mego wyrobu,, Ligia“ 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
W KRAKOWIE 
Dział ubezpieczeń na życie 11]. Basztowa L. 0.) 


i nauka. Florr- 
KR) 


sprzedaż 
ańska L. 9. 1 p. 


Niiecwania 


ubrań, paltotów, 


F i : 
RORKRIE, HE nie usunie łupieży. 69 8 [ч ый ÉE w 4 <a ыз mundurów, przyjmnje 
ва Е " А Е H 
l абр... е к Sh m 34. ТРЫ. nienie ubezp, ludowych, bez ba- 
pea а ше mii po~ а. СЫ ZY MZ ŻĘ К а s t A. BROSS 


amane 1 kg. 35 koron. 
za nowe i kg. 80 kor. 


niszczący najwięcej cebulki włcesowe, 
wzmacnia podłoże i przyspiesza perost 


tania lekarskiego, enzrgicznych 
pośredników do akwizycyi, 


Kraków, Floryańska 41. 


' Pierwsza, zachodnia, każ Pudrując „ włosy g gia” pudrem tuż obok Bramy Шо 
Gaiicyjska 23 орїалоч U” 6 _ 3 уу którzy, oprócz swogo рібипсбе zajęcia, skiej, 71 
З mogilby przyssorzyć sobio z prowizyi Е Эң da 
Fabryka korków gd x Шы $ W znaSzno, ulioczno dcchczy. ® ЎА 19 ШЧ 
BERNARDA > зан ЕКЫ do 9 аы ч a z celulozy 
| 2 Cena dużej flaszki „Ligia“ plynu chrzanowego = = płaskie i okrągłe w różnych 
| M u L S zT EJ N A 20 kor., małej 10 kor. — „ша“ puder lopia- s 19 у 


ja ш Grodzka 60. 


FARBY| 


nowy, duże pudełko 6 Kar. małe 3 kor. 50 h. 


WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY: 
FRANCISZKA BUDZIASZEK 


PO z ruchomą drewnianą 
SAN Ш JAŁY podeszwą, także kryte 
i z podbiciem gumowem, jak również szczotki 
> szorowania poleca H. Heim, Kraków, 


"| długościach oraz gwożdzie 

do podeszew bajecznie {а= 

nio w każdej ilości dla kup- 

ców, kółek rolniczych i kon- 
sumów. 


KRAKÓW, ul. Grodzka L. 3. 


Tasswwaawarasawaawsawraqkankanaakuasabaaqawanwaankasqascarsa pash 
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Naprawy mebli na prowincyi 


пине. a 41 


| Zakład Artystyczny "айай Artystyczny | X% 
Ś [apicerska- Dekoracy Dekoracyjny] 8 


A. Smoczek Smoczek KRAKÓW, Szews Szewska | 1. 4. 


Wyście:a, przerabia meble, materace, abija i tapełuje 
pokoje, jak również wykonuje dekoracye całych mieszkań 


5-go Listopada 33. Zamiejscowe zamówienia 
uskutecznia się za zaliczką odwrotnie. 68 
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PEP ЛҮҮ Л ONO a 


„A. D. 100* doadmibistracvi 


„до materyi i jedwabiu we „Nowego Kuryera Krekow.* 


| wszystkich kolorach prze” 
ższające wszystkie istnie- 
„ck gatunki, paczka na 
250 gr. sukna 60 hal. 
|Pasta terpentynowa do 
bucików, masa francuska 
do pódłóg i wszelkie po- 
kosty, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemne poleca | —— 


L. WEINDLING 


| Kraków, ul. Grodzka 26ja. 
| Telefon 1596. 38 


Księgarnia 
J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE 
przeniesiona do Rynku gł. |, 

E) PER _PERFUMERYA NA WAGĘ а WM 


E. Ostaszewski & E. Mayer 


z ul. Szewskie) 


- 


jan ЕТТТ ТТЕ зао аана 
|] Od lat istńiojące m Krakó 
I ów, Rynek L. 5. — Telefon 2435 
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JERZY REISINGER 


KRAKÓW — UL. SŁAWKOWSKA L. 6. 


Pierwsza w kraju fabryka pościeli i zakład tapicersko- 
dekoracyjny oraz magazyn portyer, firanek, dywanów, 
materyi meblowych, wsypów, skład pierza, puchu itd. 


Własne pracownie tapicerskie i pościelowe, przerabiają 
wszelką używaną pościel, 


ZAONIROBŃd WN 


p) 


kowanych cenach. 


етАтА ла 


| 


kołdry, meble tapicerskie, 
d. 


jak otomany, materace, garnitury salonowe i L 


wyłącznie 


"цэечәо YDKUEMOĄJEIUM OZPAEG Od szpnj 


ludzi po bardzo u 


przedwojennym surowcem, t, į. szpagałami i płótnami konopianemi 
najtaniej. 
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Str. 16. „SOWY KURYER KRAKOWSKI" КЕ 


LEONA APPLE 


PASAŻ HAUSMANA 8 LWÓW PASAŻ HAUSMANA 8 


WYKONUJĄ: 


1. DZIAŁ: 


SZYLDY, TABLICE I NAPISY DLA 
KOLEI, BANKÓW, BIUR I KUPCÓW 
2. DZIAŁ: 

FABRYKA WITRAŻÓW 1 MOZAIKI 
DLA KOŚCIOŁÓW I KLATEK SCHO- 
кта 


. DZIAŁ: 


ROBOTY LAKIERNICZE WSZEL- 
KIEGO RODZAJU w MIEJSCU I NA 
PROWIŃCYI. 

4. DZIAŁ: 

FABRYKA STAMPIL RAUCZUKO- 
WYCH ЈАКОТЕЇ WSZELKIE TO- 
WARY i WYROBY RYTOWNICZE. 


ROBOTY BEDA WYKONANE MATERYAŁAMI PRZEDWO- 
JENNYMI POD GWARANCYĄ, JAKOTEŻ PIERWSZORZĘ. 
DNEMI SIŁAMI. — CENNIKI i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE. 


Z TELE. kun WL ERO A, TRE ET WE. СЗ урт EE 


WYDAWCA: W ZASTĘŁSTWIE SPÓŁKI WYDA! SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR" JERZY KONARSKI. - CZEJ „EDITOR“ JERZY KONARSKI. -– REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN - REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ > 
DRUKARNIA, | STEREOTYPIA EUGENIUSZA RDRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA 16. — ТЄ! ТРАМ U$ m 


